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To, co przechodzi świat od paru mie­
sięcy, usuwa się z pod wszelkich dotych­
czas używanych dencrainaeyj, a w zupeł­
ności zasługuje na nazwę — anarchji... 
Tra^ą wpływ rządy i potężne syndykaty 
przemysłom • bezsilncmi okazuią się wła­
dze banki- emisyjnych. Złoto, jak ptak 
z drzewa . i  drzewo, przenosi się z jed­
nego miejsca na drugie, pociągając za so­
bą łudno-ść, która ogarnięta paniką, prze­
staje rozumieć sens tego procesu, przesta­
je wierzyć uznawanym dokąd autorytetom 
i żyie tylko lekiem. Tę w wysokim już 
stopniu fatalna sytuację świata pogorszy 
jeszcze rozwój wypadków w Anglji, o ile 
zainteresowane czynniki nie zainicjują 
zdecydowanej, wielkiej, międzynarodowej 
akcji ratowniczej. Będzie bowiem niezmier 
nie trudno zrozumieć ludziom przyczyny 
katastrofalnego zachwiania się finansowe­
go w tak bogatym, tak dobrze zorganizo­
wanym kraju, jak Anglja. Będz’>  im tru­
dno zrozumieć sam przebieg tego prawie 
niesamowitego procesu...

W piatók wyjechał Mac Donald na. od­
poczynek do Cheąuers. Zaledwm, jednak 
godzinę zabawił w uroczem zamszu, kiedy 
przeszła alarmuiaca wiadomość z Londy­
nu, iż w tym dniu z londyńskiego rynku 
pieniężnego odpłynęło 17 i pół miljonów 
funtów (gdy dotąd odpływało 2—3). Mac 
Donald wrócił natychmiast do Londynu, 
wszedł w kontakt z reprezentantam i „0i- 
ty“, i w rezultacie narad doszedł do prze­
konania, że należy zaryzykować przymu­
sowe wstrzymanie odpływu złofa z Anglji. 
W konsekwencji postanowiono przeprowa 
dzrć przez parlam ent ustawę zawieszająca 
paragraf 1 ustawy z roku 1925 o nieogra­
niczonej wymienialności banknotów przez 
Bank Angielski na złoto Tak się też stało. 
W  przeciągu naru godzin rządowe przed­
łożenie przeszło przez obydwie Izby i po 
ogłoszeniu we wtorek stało się prawem, 
które — jak słychać — ma działać przez 
pół roku

Obronna ta ustawa angielska spowodo­
wana została koniecznością. Jeśli się zwa­
ży, że od lipca b r  Bank Angielski stracił 
200 miljonów funtów złotą na rzecz zagra­
nicy (Francji i Ameryki), to istotnie me 
można było patrzyć bezczynnie na ten 
stan rzeczy. Mógłby bowiem przyjść czas, 
że. pieniądz wymiemałny według prawa 
na złoto, nie mógłby być wymieniony 
i  prostej przyczyny: z braku złota w An­
glji. Niemniej jednak skutki tego urządze­
nia ratowniczego Anglji będą olbrzymie 
i Przykre Dla Anglji i dla świata...

P ’°rwszem następstwem bedzie nieuf­
ność do funta szterlingów, jeśli nie spa 
dek jego wartości., Dalszemi — zaburze­
nia finansowe w Anglji i w krajach uza­
leżnionych w ten lub inny sposób od An­
glji. Już w poniedziałek na wieść o wy- 
nadkach w Londynie zamknięto giełdy 
w Brukseli, Amsterdamie, Atenach (!), 
Berlinie, Kopenhadze, Sztokholmie, wr In- 
djach. W Ameryce zaś giełdy zareagowały 
na wypadki w Londynie spadkiem  kur- 
s wv... Zaczyna się chaos i anarchia, która 
oczywiście wywrze fatalny, wpływ na życie 
gospodarcze całego świata.

Szukajmy teraz źródeł i przyczyn tych
wypadkowi

Prasa i polska i zagraniczna widzi je 
w — braku zaufania, w kryzysie zaufa­
nia. Bezwątp:enia przypływ złota do ban­
ków francuskich lub amerykańskich, a od­
pływ z angielskich jest objawem zaufa­
nia, względnie braku zaufania. Lecz — 
czyjego zaufania? Oto hwestja1

Któryś z posłów amerykańskich oświad 
czyi w Izbie Reprezentantów, że o życiu 
Stanów Zjednoczonych decyduje „17 ludzi 
z WaJł-street", garść finansistów kierują­
cych bankami amerykańskiemu.. Przypo­
mina się świeżo przez nas cytowane wyra­
żenie Piusa XI (z encykliki „Quadragesi- 
mo anno") o finansistach, bez których wrołi 
nikt oddychać nie może.

Istotnie finansjera, „kapitał finanso­
wy", stanowi dziś najważniejszy czynnik, 
prawie władzę mezami ano waną przez irj 
kogo, w życiu gosnodarczem świata. „Ka­
pitał finansowy" jest królem, panem świa­
ta. Parlam enty i rządy demokracji, czy 
dyktatury stanowią tylko fasadę, za którą 
gospodarzy — kapitał. On decyduje o lo­
sach rządów, i o -losach państw7, badź 
udzielając, bądź odmawiając pożyczek, — 
prolongując lub wycofując kredyty.

Stan ten nie trwa wiecznie... W  obro­
nie t. zw. wczesnego kapitału decydująca7 
wpływ7 wywierał kapitał kupiecki. W wie­
ku 19-tym — kapitał przemysłowy. Roz: 
w7ći gospodarczy7 doprowadził do tego. że 
się pieniądz usamodzielnił od warsztatów7 
pracy, od przemysłu i handlu. Stał się no­
wą, niezależną od nich, potęgą. Mało tego! 
Stał się czemś więcej jeszcze: panem prze 
mysłu i handlu, którym dyktuje warunki, 
i o których życiu i śmierci decyduje. Nie 
jest juz dzis nrawdą, eo głosili w połowie 
19-go wieku krytycy „kapitalizmu", że' 
przemysłowiec i wielki kupiec jest p anem 
życia gospodarczego i społeczeństw Jest 
nim od paru  dziesiątków lat, szczególnie 
po wojnie, — „kapitał finansowy".

Oto jest sprawca główmy obecnych 
wstrząsiiień finansowych. I wszystkie za­
biegi ratownicze będą plastrem  na rany 
kładz.onjTn. jeśli się tej potęgi nie opęta, 
;eśli się lei nie sprowadzi do roli funkcji 
społecznej, kontrolowanej i zorgunizow a- 
nej przez władze społeczeństwa.

Oczywiście, że może się to stać jedy­
nie w drodze wielkiej akcji międzynaro­
dowej. Żadne państwo nie jest tak silne, 
by się samo mogło Dorwać na walkę z fi- 
nansjerą. Czy jednak ludzie obecnie kie­
rujący państwami będą mieli dość odwagi 
i siły, by taką akcję w zgodzie i zaufaniu 
wzajemnem przeprowadzić0... Od odpowie­
dzi na to p v ta r:e zależy rozwój kryzysu 
gospodarczego w świeeio. A może jeszcze 
coś więcej, — może wogóle istnienie całe­
go tego „ustroju", w którym od paru  wie­
ków7 żyjemy! Kto — wie! *W. Z.

Rpdokcia poborów u rz ę te f lc li

Sss a sejmowa w połowie przyszłego miesiące.

W
Bialogród, 22 września. Rząd jugosłowiań­

ski postanow i zredukować płaco urzędników 
.państwowych. Redukcja zostanie przeprowa­
dzona w ten Sposób, że urzędnikom n ższym 
obniży płace o 5 a wyżfzym o 6 procent obec­
nych poborów. W takim samym stopniu prze­
prowadzona będzie zniżka poborów w aimji ju­
gosłowiańskiej.

Warszawa 22. 9. (Tdef. wł.). W kołach po 
litycznych panuje przekonanie, że dekret zwo 
tujący Sejm na zwyczajną sesję sejmową uka 
że się w połowie przyszłego tygodnia. Prezy­
dent Rzplitej wyjeżdża w sobotę do Krakowa.

Po powrocie do Warszawy P. Prezydent pod­
pisze dekrety7 zwołujące izby na sesję budże 
tową. W takim razie sesja rozpoczęłaby się oko 
ło połowy października.

 oOo---------

Paryż, 22 września. Oficjalne zaproszenie 
premjera Lavala do Waszyngtonu w celu omó­
wienia z prezydentem Rooverem wszystkich 
najważniejszych zagadnień w dziedzinie poli­
tyki międzynarodowej, odbiło się wr prasie 
francuskej echem przyjaznem. Jakkolwiek La^ 
vał nie dał jeszcze ostatecznej odpowiedzi, 
uzależniając ją  od uchwały rady ministrdów, 
to  jednak prasa franenuska wyraża pewność, 
że premjer francuski wyjedzie do Waszyngto­
nu w ciągu października.

„Matin" zauważa, że zaproszenie to jest 
pierwszem oiicjalnem zaproszeniem prezydenta 
Stanów Zjednc czonvch, skierowanem do szefa 
obcego rządu. Inicjatywa ta, która, zacieśm 
węzły przyjaźni między obydwiema republika­
mi w obecnej sytuacji, ma całkiem specjalne 
znaczenie. „Petit Parisien" podkreśla, że za 
proszenie to, jakie nastąpiło na kilka dni przed 
wizytą Lawala i Brianda w Berlinie, podnosi 
autorytet obu ministrów w oczach rządu Rze­
szy O ile nie zajdzie jakaś nadzwyczajna prze­
szkoda, nie ulega wątpliwości, że Laval sko­
rzysta z zanroszenia i wyjedzie do Waszyngto­
nu. Dowodzi to, iż Hoo^er me chce TYancji 
stawiać wobec faktów dokonanych, jak przed 
trzema miesiącami w spra.wie moratorjum. 
„Figaro" zauważa, że Hoower zaprosił samego 
Lawala i wyciąga z tego faktu wniosek, iż 
znaczenie Brianda w świecie stale maleje.

Paryż, 22 wrz°śoia. Premje.r La wal oświad­

czył wczoraj dziennikarzom, że zaproszenia 
amerykańskiego prezydenta jeszcze nie przyjął 
ostatecznie, ponieważ nie chce działać bez po­
przedniego porozumienia się ze sw ymi kolega - 
mi ministerjalnyrm. Jeśli przyjmie zaproszenie 
to wyjedzie do W aszyngtonu w czasie między 
wizytą berlińską, a otwarciem parlamentu fran­
cuskiego.

Współpraca Stanów Zjedn. i Francji
w dziedzinie politycznej ł gospodarcze:
Paryż. (PAT) Agencja H avasa podaje- La- 

val odpowie oficjalnie na zaproszenie Waszyng 
tonu w sprawi.9 rmotkania z Hoovcrem dopiero 
na naibliższem posiedzeniu Rad] ministrów, 
które odbędzie się w m atek Bezpośrednie roz­
mowy pomiędzy odpowiedzialnymi mężami sta! 
nu przyczynią się niezawodnie do urzeczywist­
nienia i rozstrzygnięcia aktualnych 'problemów. 
Inicjatywa. H oorera oznacza- iż w dziedzinie 
politycznej Stany Zjednoczone chcą stanąć 
u boku Francji w jej pracy nad konsolidacją 
powszechnegc łami i poza tein, że Nowy Jork. 
i Paryż stają się ośrodkami regulującemi ry­
nek finansowy świata Należy mieć nadzieję, 
że inicjatywa Stanów Zjednoczonych będzie 
zrozumiana, szczególnie prze; Niemcy w przed-1- 
dzi.eń podróży do Berlina mhństrów fraincu-' 
skii-b. O ile projekt Hoovera urzeczywistni łę, 
LavaJ uda ię Jó' Waszyngtonu w ciągu paź­
dziernika.

Zatar: chińsko-japoMi na Hadzie Ligi.
I ord C,ecll oroponujc interwencję Ligi u powa śnionych nańst w za zaprzestaniem kroków

wojennych,
Genewa, (PAT). Dzisiaj o godzinie 11-ej 

rozpoczęło się posiedzenie Rady Lig Naro­
dów. Na porząditu dziennym figurowała spra­
wa konfliktu chiimko-japońskiego. Sals przepeł 
miona. Przedstawiciel Ohin referując sytuację
zatańczył, że pogorszyła się ona, znacznie. Te- 
bytorjum, zagarnięte przez Japończyków, rów­
na się co do obszaru wyspom brytyjskim.
Przedstawiciel Ohin żąda. aby. Rada poczyniła 
kroki, w celu wstnzymanią dalszego pogarsza­
nia się sytuacji i przywrócenia status quo anie, 
oraz wyznaczenia odszkodowania dla napad­
niętych przez Japończyków Chin.

Przedstawiciel Japonji ośw-ia lczył. że nie­
ma do stateczny cli wiadomości, aby należycie 
ocenić sytuację. V. ie . tylko tyle, że wojska ja 
pońske w Mandżurji . w porównaniu do aimjl 
chińskiej, są bardzo nieznaczne. W konkluzji 
przedstawiciel Japonji żąda odroczenia sprawy 
do przyszłego posiedzenia Rady. w celu umo- 
żlmienia skomuinikowaiuia się z tzadem japoń­
skim i otrzymani? odnośnych insfenfko; j.

Powtórnie zabrał głos przedstawiciel Chin, 
który ra.z jeszcze podkreślił, że sytuacja, po­
garsza się z każdą chwilą. Jeżeli jeszcze niema 
wojny, to wybuch jej jest bardzo blisk, Żąda 
wobec tego natychmiastowego zastcsoi. ania 
środków zapobiegawczych i damaga się od Ra­
dy Ligi wyznaczenia komisji ankietowej, dla 
zbadania sprawy na miejscu, ? iznaczająe, ię  
rząd chiński zaetosuje się do decyzji Rudy 
Ligi Narodów.

Zkolei zabrał głos lord Ce..i!, klóry propo­
nował zastosowanie procedury pc-rkrbiu-j. jak 
to miało miejsce, w konfliikcJ.fi- gieeku-1ułgąr- 
skim: wysłanie telegramów do obu rządów
z żądaniem zaprzestania kroków wojennych i 
wycofania wojsk na linję demarkacyjna, Pc.za 
tern lord Cecil proponuje zawiadomić rzą.d 
Sianów1 Zjednoczonych o toczących -się obra­

na sta-piła-
dach Rady Ligi w tej sprawcie.

Po przemówienit lorda Ciecia 
prz^nwa.

Ob pisze prasa sowiecka.
Moskwa ĆPAT). „Izwiestje" w artykule p*. 

t. „Interwencja -jattońska’' paszą m. in., co na­
stępuje: .,Jest- charakterystyczne, że pfcpięj* 
Mandśjmji praez wojska japońskie nm spotyiku 
się nawet z najmniejszym protestem zb Dtromy 
Ligi Narodów, ani Waszyngtonu. Genewa, zda­
je się być zadowolona z oświr leżenia przedsta 
wiciela Japonji, a  minister spraw zagranica- 
nych Stanów Zjednoczonych -wyraźnie oświad? 
ćzył, że nie-widzi żadnej sprz?czności pomię­
dzy paktem Kelolga a. operacjami .wojsk.japońT 
skieh. Odnosi się wrażenie, że wystąpienie ja- 
pańskłe uplancwane byio z innemi mocarstwa­
mi iinęerjalisfycanemi (!). Niemniej jednak krok 
ten stanie cię dla. Chin źródłem wewnętrznych' 
kompTikacyj późniejszych, gdyż antagomzn: 
miedzy mocarstwami imperjlistycznemi, k tó ­
rych interesy się fen ścierają, stanic się tern 
śilnieji py} im mniej -Chiny coraz ba-rdziej uci 
:,kn" i zubożałe-, będą w możności, zaspokoić 
ich ap e ty ty  ZSRR. śledzić bedre pilnie rozwój 
przyszłych wypadków w tern nowem cgnisku 
niebezpieczeństwa wojny na Dalekim Wrcho 
dzie. Grożą obecnie nowe próby prowokacyj 
antysewieckieh, do których mocarstwa im per jo 
kstyczne będą mogiy się uciec, aby zamasko 
wać sivą nohtykę agresywną (?)"

..Praawłą” uważa, że- w Mandżurji ścieraj?- 
się interesy. Stanów Zjedinoczonych, Japonj' ■ 
Anglji oraz Francji,
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Zadania najbliższej sssji sejmowej.
„Kurjcr Poznański" cniav;ja zadania 

najbliższej sesji sejmowej. Chodzi naprzód 
o przedłożenia podatkowe.

„Wedltlg uchwulomzch już przez Jkidę 
Ministrów projektów — pisze — reforma 
podatkowa przeprowadzana będzie pod ka­
tem potrzeb budżetu, a nie wymagań życia 
gospodarczego, t. zn. pójdzie in plus, a n'e 
in minus. IV każdym razio przedłużeń po­
datkowych będzie sporo. Już obecnie goto­
we są projekty podatku dochodowego, nie­
których podatków pośrednich (od piwa, 
wina i miodu) oraz podatków w naturze na 
rzecz bezrobotnych Do tego mają przyjść 
jeszcze zmiany w opłatach stemplowy -h, 
nowelizacja podatku majątkowego i podo­
bno także obrotowego. W ten sposób poza 
podatkami: gruntowym, od nieruchomości 
i ocl lokali znajdzie s‘ę na warsztacie sej­
mowym cały system podatków pań-iwo- 
wyc-h, a powinna się znaleźć także u-tawa 
o finansach komunalnych.

Już tego byłoby dosyć na paromiesięcz­
ną sesję. A to jest tylko część zadań, cze­
kających sankcvj ciał ustawodawczych. 
Zapowiedziana jest przecież ustawa samo­
rządowa, k tóra według projektów rządu 
nie będzie bynajmniej „m ai.r1. ale zasadni­
czą zmianą obecnego ustroju samorządu 
miejskiego i wiejskiego".
D alej — b u d że t n a  re k  1931 2, zam ­

k n ię c ia  rach u n k o w e  i in.... Czoka w ięc 
sejm  c iężk a  p raca . Nic jost je d n a k  w y k lu ­
czone, że BB. sp ró b u je  uchylić się od n iej 
p rzez  d an ie  rządow i pełnom ocnictw . Ju ż  
bow iem  p ie rw sze  pogłosk i na len  lem at 
p o jaw ia ją  się.

Poderwanie autorytetu Ligi narodów.
O m aw iając okoliczności, k ló re  "towarzy­

szą kon flik to w i w o jennem u  ch ińsko-japoń  
sk ie m u  s tw ie rd za  „C zas", ze

„okazuje on wielką nicość pacyfistycznych 
układów i zobowiązań, nie popartych silą 
zbrojną. Takim układem jest pakt Keiioga, 
na którym Ameryka i Anglja ebc.ą oprzeć 
„bezpieczeństwo". Dyskredytuje on w wy­
sokim stopniu, nawet okrywa .śnbeszuoś.cią 
L/gę Narodów, która albo musi zamknąć 
oczy na „akcję m ilitarną '1 i udawać, żc 
przyjmuje za dobro wyjaśnienia Jąponji — 

t albo też, uznać otwarcie swą bezsilność. 
Okazuje on możliwość zaborów ze. strony 
s Inych, któremu papierowo trak A! y nie są. 
w stanie zapobiec. Pogłębia i podwajb 
istniejące rywalizacje na terenie Dalekiego 
Wschodu wraz z Pacyfikiem. Zmusza do 
nowych zbrojeń w prze wid;, w.iuiiu wojen. 
Osłabia autorytet białej nisy n.a Wscho­
dzie, bezsilnej, skłóconej i zbyt dalekiej.— 
na rzecz autorytetu Japonji. przclLeglej, 
ruchliwej i bliskiej, a więc podnosi poczu­
cie rasy żółtej, która Juda. chwila ogłosi 
swoją doktrynę Monropgo. Zagraża on 
wprawdzie sowietom od strony wschodu 
i skłoni je do zwrócenia baczniejszej uwa­
gi na politykę azjatycką, 'al*  równocrzóśrne 
zbliża Stany Zjednoczone ku Rosji. Pędzie 

.więc miał pierwszorzędnej' doniesieści na­
stępstwa, a t.rzehaby być ):rpr«k!cm, aby 
je w eaDj ich głębokości urż dziś okre­
ślić'/1

Albo — albo polskiej szkoły.
ALBO SKRÓCENIE WIEKU SZKOLNEGO, ALBO MASY DZIECI ZA SZKOLĄ.

Polska szkoła stanęła z nowym tok'c-m szkol 
nym wobec daloko sięgających przemian.
Oszczędności budżetowe (tak personalno jak 
rzeczowe) muszą wywrzeć konsekwencje. Pisa­
liśmy o skutkach oszczędności w szkolnictwie 
zowodowem, w szkolnictwie wyższem i śred- 
ncem. Możo jednak największe troski społe­
czeństwa kierują się w stronę szkolnictwa pow 
szeehnego. Chodzi bowiem nio o co innego,

niebeapieczeń=twa: albo poacstuwieiLo olbrzy­
miej ilości dzieci poza szkolą, albo skrócenie 
wieku szkolnego. Na którą z tych dwóch dróg 
pójść, zapj-t!ije „Przegląd Pedagogiczny"’

tylko o poziom kulturalny społeczeństwa, o 
oświatę dla mas ludowych, na którym się przy­
szłość .państwa opiera.

W tym przednrocic pomieszcza. ..Przegląd 
Pedagogiczny” (organ T. N. S. W.) bardzo 
ciekawo uwagi.

Przypomina więc naprzód, że już w r. 1028 
obliczono na jego lamach, iż liczba dzieci, obję 
tych obowiązkiem szkolnym w caiej Polsce 
(prócz śląska) od r. 1030 do 1010 wzrastać bę- 
dzie stale i szybko, od 3.900.476 do 6.071.193, 
a biorąc, za. podstawę obliczenia w szkolnictwie 
powszcchnem 42W  dziecka na 1 nauczyciela, 
w r. 1940 potrzeba będzie 143.690 etatów na­
uczycielskich (o 88,446 więcej, n'ż w roku 
1925/6), co -kosztować będzie (licząc 3.800 zł. 
na 1 nauczyciela) 546 miljcmów zł. rocznic, nic 
Leząc milja.rdów, które muskałyby pójść na bu­
dynki szkolne.

Wniosek tych uwag był taki, że, jeżeli bu­
dżet nie pcdola tym wydatkom, to blisko 2 
mil jony dzieci zostanie, poza szkolą i Polska 
doprowadzi do 4-0% analfabetyzmu. Pozostało­
by zatem obniżenie Jat obowiązku szkolnego z 7 
do o lub L a pozostawienie samorządom dal­
szych la t nauczania.

Również w r. 1328 wystąpił „Przegląd Pe­
dagogiczny" z następującą inicjatywą: „odstą­
pienie na jakiś czas przejściowy na pewnych 
terenach od ideału siedmioletniej szkoły pow­
szechnej. obniżenie, na pewnych obszarach Rze 
czypospclifej i na pewien przejściowy okres lat 
obowiązku szkolnego, kfćreby pozwoliło zwięk­
szonemu napływowi dzieci znaleźć pomieszcze­
nie w istniejących obecnie izbach szkolnych i 
naukę przy Liniejącym obecnie zastępie nau­
czycieli, nie obciążając zbytnio tych nauczycieli 
nadmierną- liczbą . dz"eei w jednym oddziale 
szkolnym.?,Test -ta. wyjście z .-niezmiernie trudnej 
sytuacji niewątpliwie b.clesnę i przykre, bodaj 
jednak, że-...jedyne”. ......

Dziś spran a wygląda, tragiczniej. Grożą dwa.'

otwiera na swych łamach dyskusję. *Od siebie 
zaś dodaje, że mu dalckiem jest „wsteczni- 
citwo”.

„My sami, — pisze — jako instytucja 
■nauczycielska, budowaliśmy to ułudne gma­
chy idealnej doskonałości, my do ostatniej 
chwili nic chcieliśmy wierzyć, żo to tylko 
tęcza i mgła. mamy teraz obowiązek pierw­
si powiedzieć: „Niestety! omyliliśmy się
Szara rzeczywistość zadała ldani naszym 
marzeniom".
Kwestja postawiona przez „Przegląd Peda­

gogiczny ’ 1 jest istotnie tragiczna: albo pozo- 
■sławienic mas dzieci poza szkolą, co wychodzi 
na popieranie analfabetyzmu, — albo też ogra­
niczenie wieku szkolnego i oczywiście obniżc- 
irc szkoły 7-iefniej do 5 lub 4, co znów jest 
burzeniem zaczętego dzieła.

Stawiamy tę kwcstjc również przed oczy 
naszym czytelnikom. Co do nas, to sądzimy, że 
pozesfojo jedynie drugie wyjście. Może na tom 
ucierpieć ambicja narodowa, ale kwestja presti 
ge'u nic jest tu najważniejszą. Myślą przewod­
nią naszej polityki szkolnej powinno być — 
dopuszczenie najszerszych warstw ludowych do 
dobrodziejstw kultury i oświaty, a więc zwal­
czenie analfabetyzmu. Lud analfabetów jest- 
groźbą dla przyszłości państwa. Ciemnota jest 
podłożem wyhornem dla rewolucji. Przykładem 
Rosja, a świeżo -— Hiszpanja. Natomiast zdro­
wa oświata jest podstawą rozwoju społe­
czeństw,

W tych warunkach, w jakich znalazł się 
skarb państwa, nie pozostaje tedy n'c innego, 
jak wstrzymanie rozbudowy szkolnictwa 7-khu.: 
ŁOwcgo. Zresztą, mamy wrażenie, rząd już zro 
zumiał te sytuację i -pierwsze zarządzenia tego 
rodzaju zostały wydane.

Natomiast — jeszcze raz chcemy pod­
nieść — należy uważać za kanon naszej szkol­
nej polityki: — walkę z analfabetyzmem. Za­
miast wielkiej i szerokiej rozbudowanej szkoły 
.rmwszecknej, niech będą, ile- możności, w każ­
dej wsi choćby wale szkoły, któreby jednak.na 
pCzććiag 5 lub nawet 4 lat skupiły do .nauki 
całą dziatwę danej-miejscowości. B. D.

Konflikt iapońsko-ćhiński w Mandżurji. — S ta rc ia  wojenne, ale jeszcze nie "ojua. - -  Sytua­
cja-w Mandżurjt. — Wojną domową w .Chinach, w  Przesilenie ekonomicz.ue j w Mki polity­

czne w Japonji. — Kwestia io kalna i ogólne perspektywy.

Poiska a światowy kryzys gospodarczy
Na zjeździe BB. w  W iln ie  w ul>. n ie­

dzielę przemawiał poseł Miodziński o sy ­
tu ac ji gospodarczej ś  wiał a. Mówi! m. i r u  

„Wbrew zakorzenionym w Polsce poję­
ciom. że Niemcy, to olbrzymia potęga,, na­
wet po przegranej wojnie; Rzesza, Niemie­
cka jest teraz bankrut cm i orosić musi 
o pomoc dawnych swych wrogów, — gdy 
Polska od nikogo jej nie potrzebuje. W.a- 

, łu ta angielska, k tóra przetrzymała wojny 
napoleońskie, bez drgnięcia przetrwała, woj­
nę światową teraz się zachwiała. To też 
fakt, że my pomocy nie pe/j-rbuiem y, że 
nasza waluta się utrzymuje, budzie winien 
■w nas słuszną dumę. Jednocześnie przyjść 
musi refleksja, że przecież ci. co rządzą

spraw pilno-obecnie w Polsce, dobrze t 
wać musieli".
Są f:> bardzo lekkomyślne słowa.
Stanowczo nic jost prawdą. l>v Polska 

pomocy zagranicznej nic potrzebowali*. Żo
je j  n io  o trzym uje , to  n io  d latego , by je j)  m y na  życie w P o lsce, to  znów n iem a po-

Czerwcm: języki zbrojnego konfliktu poja­
wiły rżę m il Mac Jżiiirj;}. ni im o, żo ji.tu w iy  
okres krwawych słarć nie nosi ieszr/.e zna­
mion wojny 'wy-powicJziano j oficjanl o przez 
rządy stron, wiodący ciii 's p ó r ja  wojennej krwa 
u ej jrrakfyco irto towarzyszy proklamowany 
urzędowo stan wojenny.' Praktyka więc-- w ‘da­
li ej cJuwili kłóci się V. trofją. Przez -zasł my- -dy­
mu nie lro-źtia jeszcze w całej p-dni prz-niknąć 
ostatecznych znm-iairów kie.ro wirikć-w ataku 1 
odporu, niewiadomo do jakich granic mogą. 
się posunąć:. Mo-żę hyc to narazi'! ru/lanie tere­
nu. \  skomplikowana sytuacja, towarzysząca, 
nagłemu wybuchowi konfliktu,-"łączy się żarów 
no 7,e sfery tym i- tajemniczym charakterów 
ludów iwFchodnrb, jak i z nicwyjaśnii-r.-ą -syi 
t.u.aeją -wewnętrzna,, prze icwszys’kDm w Chi­
nach, rozprzęż.rmyc.li przez anarchię, jak [ do 
pewnego stopnia w Japonji. wzorowo y.wga- 
iriz-owa,nym ćrga iiiżmie pnńs t.-wo w yni,

Początkowy .przebieg konfliktu rla się łatwo 
ogarnąć i ocenić. Ja* on ja  twiotdzi. ze pozo­
stająca >w jej władaniu kolej mandżurska za­
grożona zestalą przez oddziały chińskie, że in­
teresy japońskie w Mandżurji, w sferze wpły­
wów japońskich, narażone są na szwank, że jy  
ciu ohyw. japońskich grozi niebezpieczeństwo, 
ostatecznym zaś powodem starcia jest zamor­
dowanie kapitana japońskiego Na.kamury 
przez żołnierzy' chińskich w Mandżnrji. Wojska 
japońskie, które występując do walkiJ za.jęlv

nie chciała przyjąć, ale dlatego, żc jej nam 
udzielić nio chcą.

P. Miedziuskj z dumą wskazuje na to, 
że, gdy wielkie państwa (Niemcy Anglja) 
przechcdrą potężne wstrząsy, Polska ich 
nie doświadcza. Otóż nie należy porówny­
wać Polski ani z Niemcami, ani z Anglja. 
Są to państwa przemysłowe, o rozległym 
handlu. Na takich państwach musi się  silą 
rzeczy' kryzys gospodarczo-finansowy bar­
dzo silnie odbijać. Polskę trzeba stawiać 
w szeregu państw rolniczych, jak to zrobił 
np. ruin. Targowski ostatnio w G enew ie. 
A, jeśli z tego stanowiska patrzeć będzic-

wodu do przesadnej radości.
Wreszcie traktowanie naszego stosun­

ku do kryzysu światowego przez obóz BB. 
jest dziś inne, niż przed paru  tygodniami...
Dzis sie mówi: „patrzcie obywatele; oto 
kryzys światowy nic nam nie zrobił. Tak 
doskonale gospodarzy nasz rząd"... A kie- 
dv trzeba było obciąć pensje, to sie mó- 
yiło: „Trudno! Musimy przeprowadzić re- wiadomo. są również akcją polityczną i

zrazu Mukdou, były niolieznc, a przewaga ich 
nad Chińczykami ttomaczy .się znaną, od dawna 
wyższością airmji japońskiej —  oraz niewyraź­
ną taktyką faktycznego władcy Mandżnrji 
ĆzSing-Su-Eianla, który wojskom swoim wydal 
rozkaz rJer ta winnik, oporu. Przy braku dyscy 
gliny w oddziałach chińskich, trudno zresztą, 
mówić: o jednolitych .rozkazach j o. jodu cdi tym 
pcsludm.

Jakie motywy kierują w tjm  wypadku 
młodym Czang-Ru-T/oipem, który . odziwiziczyl 
w ladze po ojcu swym, starym bandycie t y.a>ng- 
GoTmLie. tirudno ndrazu przeniknąć. Wiado- 
mo. żo Ozatig Co. Liti cieszył Aę prze/, czas 
długi wszochstroime.ru poparciem .kipor.p. do- 
póki nic w le c ia ł  w powierzę, z \ w /ąg iw n . 
•wysadzonym podobno. przez agento-w japoń­
skich. Gzy (',7.3,ng Ku Li a,u prowadzi r.drębną 
politykę, czy toż zdaje sobie -prawe ze swo­
jej sinhcśęi, tego narazić nio -nirijna przesą­
dzać. ,

Na wieść .0 napadzie na MuLbn zawrzało 
w oW.mzymżcin nwowi.sk,u cliiiLkicm. rozd/Jc- 
lonstn dotąd krwaw-rnii linjami nieustającej 
wojny domowej. \T momencie gdy umli-szła ta 
wieść Czank-Kai-Sz/Ck, s/.ief r/adu centralnego 
w Nsokinie, nnj.potęaniejt-"zv człowiek, w Ghi- 
ńtseli i kandydat aa konstytucyjnego i- repu­
blikańskiego ich jedynowładcę, wyprawił się 
na południe, aby poskromić buntujący się 
znowu, czerwony Kanton. Obaenio wraca do 
Namkmu. a równocześnie* nadchodzą wieści o 
zamiarze ugaszenia wojny domowej i-u tw o­
rzenia. wspólnego frontu przeciw wrogowi. Na­
razić front ton przejawia, się we wzmożonym 
hrtjkoclo fcow-arów ja.pońskich I w a.ntyjapoń- 
skich ekscesach wzburzonych - tłumów. Olbrzy­
mie Chiny jednak nio są zorganizowane, a 
rząd ze Nankinio deliberuje i deliberuje.

Alę i w akcji, japońskiej, mimo początkowe­
go brutalnego impetu, znać jeżeli nie wahanie 
to pewne wyczekiwanie. Działania wojenno.

japońskiej sfery wpływów w .Mandżur.!’.' A W 
zrozumieć charakter i tempo tej akcji, 
musimy przypą-li.zęć-idłf obecnej, sytuacji poli­
tycznej w Japonji.

Przedewszystkiera Japonja, jako kraj gęsto 
zaludniony i-stojący, na wysokim stopnia cywi­
lizacyjnego rozwoju, nawiedzona jesż w t-il- 
uym stopniu przez przesilenie ekonomiczne, n. 
bezrobocie i nędza pociągają za sobą rady kuli 
zowauio się m a i Dlatego   jak donoszą pi­
sma angielskie — tłumy w Tokio n'e przyjęły 
wojennych wieści z entuzjazmem.

A.--równocześnie obecnie w Japonji stoi przy 
eterze rząd do niedawna opozycyjnej pnrtji 
Minseto, usiłujący prowadzić politykę bardziej 
demokratyczną na wewnątrz-, a-pokojową na 
zewnątrz; • Odnosi się-to  -przedewszysfckmm do 
Chin. Minseto, wbrew oporowi potężnych kół 
wojskowych .i-, kapitalistycznych, usiłowała - do­
prowadzić do złagodzenia i zacieśnienia fttosun 
ków japońsko-chńskioh. Poprzedni prcmjer 
z ramienia tej jart-ji, -Hamagur/zi, padł- -ofiarą 
zamachu,- wykonanego przez fanatycznego ja­
pońskiego nacjonalistę.

Przytcm na teren-ie chińskim wchodzą 
w grę interesy Anglji, osłabionej obeeuem 
wew.nę-trznem przesileniem, a :przedewszvi-tkie.m 
Stanów Zjednoczonych. W-szyófckłe to -względy, 
krzyżujące się wpływy i dą,żenią, sprawiają 
że jesteśmy dopiero świadkami wttepu ćo za­
wiłej partji militarnej i politycznej. ’ W. J.

Stan poEskich zbrojeń.
W dn. 14 bm. przedstawił p . min. Zaleski 

stan polskich zbrojeń w memorjale przesłanym 
sekretarzowi jener. sir Erykowi Dmmmondo- 
wi. Do pisma dołączono są tabelo zawierająca 
wykaz sił- zbrojnych. W ynika z nich, że w dziu 
le marynarki wojennej. Polska posiada 2 kontr- 
torpedowce (.Wicher’1 i „Burza”) o, ogólnym 
toanażu S.0.80 tcuin, 3 łodzie podwodne („Ryś". 
„Wilk" i „Żbik”) o ogólnym tonuażu 2.910 
tonn oraz 5 torpedowców 2 kanonierki, 4 ipo- 
Iawiacze min, 1  statek hydrograficzny, 1  tra.ns 
portowiec, 1  żaglowiec szkolny, 6 monitorów 
rzecznych i 8 rzecznych lodzi patrolowych, po­
nadto 1 statek starego typu z 1896 r. („.Bał­
tyk"), używany dla celów .szkolnych w porcie.
. W lotnictwie wykazuje Polska 346 samolo­

tów, stanowiących wyposażenie jedhostek bo­
jowych i 354 samoloty, stanowiące wyposaże­
nie szkół,..eskadr .treningowych i t. v-

Stan personalny polskich sil zbrojnych za- 
wa-rly -jest na kilku tablicach. W marynarce 
wojennej wykazuje tabela. 3-1 OS ludzi,, z .czego 
275 oficerów, G47 ipodoficerów zawodóicych, 
555 nadterminowych, 1.609 marynarzy poboro­
wych i 170 rezerwistów (przeciętna roczna 22).

\V lotnictwie wykazuje tebela 7.929 ludzi,
655 oficerów zawodowych, ofice­

rów rezerwy (przeciętna roczna 6), 1.751 szere­
gowych zawodowych, 5.144, szeregowych nie­
zawodowych i 3.105 szeregowych rezerwy (prze 
cietna roczna S60). Należy zaznaczyć, żo do 
ogólnego stanu personalnego doliczano są je­
żeli chodzi o rezerwistów, przeciętno roczno 
obliczone na podstawie czasu trwania ćwiczeń 
przez nio.L odbywanych. .

.Polskie, siły zbrojne lądowe wyrażają się 
liczbą .,265,980 ludzi, z czego 17.090 oficerów 
i. 34.585 ppdolicnrów zawodowych. Ilość . sze-

dukeje. bo kryzys światowy i Polskę ob 
iął"... Czyli: zależnie ocl potrzeb zmienia 
się w BB. pogląd na wpływ kryzysu go­
spodarczego na Polskę. Jest to może dow- 
cipuy, ale czy objekfywny pogląd?

dyplomatyczną. .Taponja rozpoczęła akcję bar­
dzo .nMieznemi silami, nadając jej charakter 
■zarównn manifestacji, jak i stworzenia faktów 
dokonanych na ograniczonym zirazu terenie. 
Chodzi o wojskowe zabezpieczenie i utrwalenie

rogowych niezawodowych wyrażą się 
133.950 ludzi. Do l:c-zb tych doli-cz.ma jest 
przeciętna ilość oficerów, podoficerów i szore- 
gnwych rezerwy ipowolywauycłi corocznie na 
ćwiczenia.

fVizatein :r rubryce ..forniations organisee* 
ui'’!itaircułi.i.ij", jjęilnjo, Polska '. 26.611 ludzi w 
Korpusie' Ochrony i’cgr.‘in'ieza. 31.675 ludzi 
w rmlicji państwowej i 5.98-5 ludzi w Straży 
\ ,‘rmn'eziićj

Na kilku tabela eh podane są dane budże­
tu wojskowego, zamykająceg.o się sumą ogólną 
.*17.900 000 zł., przew :dz'anyeh w .budżecie na 
rok 1931/32. 7. sumy lej na, wydatki anuji lą­
dowej przewidziane jest 735.313.193 zł., na wy­
datki ma-marki -"-ojonnei 3t.260.OOn zł, i 
na. wydatki lotnictwa — 78 906.507 zł. Toza. 
to.ni- przedstawiono tabele. 7.a.w'.ę.raiącę prelimi­
narz budżetowy policji państwowej. Straży 
.Granicznej i Korpusu Ochrony Pogranicza.

Wolnomyślic e!s polscy na nas^u 
międzynarodówki nro!etap|ackiej.

Groźba rocłanut wśród bezbożników polskich.
W ostatnim numerze „Wolnomyśliciela'1 de 

legat'po lsk i na -kongres berliński bezbożników, 
p. Dawid (!) Jabłoński, dzieli się z. .czytelnika­
mi wira-żeniami swemi /, kongresu AutoT jest 
entuzjastą międzynarodowej unji womomyśl'* 
cieli, utworzonej na kongresie z dwóch organi- 
zacy.j wolnomyśł id  niskich: masońskiej z siedzi 
bą w Bnuiksfiii i proletariackiej z siedzibą 
w Wiedniu, o zabarwieniu mocno komuuistyc-z- 
nem.

P. JubloM d zachwyca, się, żo w Berlinie 
wszystko było n i  e-zerwiono: i sala obrad i prze 
mówienia i śpiewy i sztandary. Charakterysty­
czną. cechą poziomu umysłowego i logiki obra
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dujących wolnomyślicieli jest chociażby nastę­
pująca rezolucja, uchwalona przez kongres.

„Ruch wolnomyślicietlski nie jest zawiązany 
z żadną partją  polityczną, ani też w żadnej 
partji się nie mieści; jego myślą przewodnią 
jest socjalizm; jego celem — ustrój społeczny 
politycznego, ekonomicznego i duchowego wy­
zwolenia. Albowiem tylko ustrój socjalistyczny 
może nam zapewnić nieograniczony rozwój 
Myśli Wolnej. Z tego względrui ruch wolnomy- 
ślicielski stawia sobie za zadanie: popieranie 
partyj socjalistycznych w ich walce z faszy­
zmem11.

Do tej rezolucji od siebie dodaje p. Jabłoń­
ski: „Jak widzimy, jasno, mocn-o i rozsądnie!’1 
Konia z rzędem temu. kto zrozumie te  . jasne i 
rozsądne’1 zapewnienia o bezpartyjności i dą­
żeniu do ustrojn socjalistycznego.

W tym samym numerze ..Wolnomyśliciel1* 
podaje wiadomości o wyborach do nowego za­
rządu warszawskiego koła bezbożników. Spo­
tykamy tam nazwiska tafcie, jak: Dziateloroki, 
Świętorzeeki. Gurewicz. Cesarski. Kuriandzka, 
Weinsjott itd.. które dobrze mogłyby figurować 
na liście zarządu gminy starozakonnyoh. Nie 
przeszkadza to tym wolnomyślicielom ..pol­
skim11 z właściwym ich rasie tupetom doma­
gać się... zerwania Konkordatu z Watykanem, 
usunięcia religji ze szkoły-, ma.łżeństwa cywil­
nego' itd. Ani słowa niema o barbarzyilstwie 
rytualnem przy uboju bydła, praktykowamem 
w dwóch trzecich całej Polski, o zatruwaniu 
państwa i szerzeniu chorób epidemicznych 
przez mykwy. o znęcaniu się nad trupami it;p. 
rrraktykach. (KAP).

Szczątki kró.ewsk\e w 
katedry w

W dalszym ciągu planowymi poszukiwań 
prowadzonych w podziemiach katedry wileń­
skiej, odnaleziono w głównej nawie kryptę 
średniowieczną, zamurowaną- bardzo starannie. 
Do krypty tej weszli pierwszy rektor Bazyliki 
Wileńskiej ks. prałat Sawicki, kierownik robót 
prof. Chłód, konserwator dr. Lorentz, prof. U. 
S. B. Ferdynand Ruszczyc, dr. Morelowski i 
airoh. Peksza i stwierdzili ponad wszelka wą pli 
wość, że krypta zawiera szczątki królewskie.

Niezwłocznie zawiadomiono o odkryciu wo­
jewodę wileńskiego Beczkowicza. ks. metropo­
litę arcybiskupa Ja borzykowskiego, prezesa. Ko 
mitetu Ratowania, Bazyliki ks. bisk. Michal- 
kiewicza. ks. bisk. Eł. Bandurśkiego i 'przed­
stawiciela. miasta, Wilna wiceprezydenta Czy­
ża, któnzy przybyli <-> godzinie '14 na miejsce 
i weszli do krypty, mieszczącej zwłoki królew­
skie. Stwierdzono, że krypta ta wskutek star 
rannego zamaskowania nie była otwierana od 
początku XVII w. w krypcie znajdują się zwło­
ki króla Aleksandra Jagiellończyka, królowej 
Elżbiety, pierwszej żony króla Zygmunta Au­
gusta i królowej Barbary Radziwiłłówny. Na 
czaszce króla Aleksandra Jagiellończyka za­
chowała się korona pogrzebowa, nosząca wy­
bitne cechy stylowe początku XVI w. o zna­
mionach okresu przejściowego m. gotykiem a, 
renesansem. Obok zwłók królowej Elżbiety 
znaleziono koronę pogrzebową, złoty łańcu­
szek oraz współczesną tabliczkę srebrną po­
chodzącą z trumny z długim naroisem łaciń­
skim1. określającym imię i tytuły królowej. Na 
najlepiej zachowanej trumnie królowej Barbary 
Radziwiłłówny, obitej złotogłowiem renesan­
sowym, znaleziono podobną kapliczkę z herba­
mi Polski i Litwy i rodu Radziwiłłów.

Kryptę i całą jej zawartość pozostawiono 
nietknięte do chw il przeprowadzenia grunto­
wnych badań naukowych'. U wejścia do kryp­
ty  postawiona będzie straż honorowa-

Wybory do rady gminnej 
w Gierałtowicach.

W niedzielę odbyły się w Gierałtowicach 
ponowne wybory do rady gminnej. Uprawnio­
nych do głosowania, było okcło 1000 obywate­
li, głosowało 822, a  ważnych było 813 głosów.

Z 813 ważnych głosów oddano na:
Listę nr. 1 (niern. partja katolicka) — 157 

głosów — 2 mandaty. Listę nr. 2 właścicieli 
gruntów I domów (oparta o Ch. D. i NPR.) 
90 głosćw i 1 mandat. Listę nr. 3 Kat. Blok 
Lud. (Ch. D. i NPR.) 375 głosów — 4 manda­
ty.

l is tę  nr. 4 sanacyjną 191 głosów — 2 mam 
daty.

Jak  z tego widać, lista Ch. D. i NPR. zdo­
była prawie połowę wszystkich oddanych waż­
nych głosów, zyskując z 9 mandatów, któremi 
rozporządza rada gminna — cztery mandaty. 
W <r. 1925 lista Oh. D. i NPR. otrz-mału z 845 
głosów 299 głos'kr. Niemcy utracili w porów­
naniu z wyborami do rady gminnej w roku 
1926 ogółem 268 głosów.

ZWŁOKI LE BRFX‘A I MES.MIN1 A BĘDĄ 
TRANSPORTOWANE PRZEZ POLSKĘ. Am­
basada francuska, w Moskwie zwróciła, się do 
konsulatu polskiego o zezwolenie na -przetrans 
portowama przez Polskę ciał zabitych ped Ufą 
lotników francuskich Le Bris i Mesmin.

w

Ambasador francuski 
w

Spokój I cisza na Kresach. — Bliskość gra niej- sowieckiej czynnikiem spokoju. — „Samogon 
ka’’ po wsiach. — Oryginalne narzędzie przeciwpożarowe, — Dawne pałace { dwory. —

Tkactwo ludowe.
Jesteśmy na dalekiej północy naszego

ju: w powiecie dziśni emskim wileńszezyzny, o 
Hkamaśeie kilometrów od granicy sowieckiej. 
Już  jadąc, pociągiem wielką Jinją Warszawa— 
Zakucie, po której kursują jednak tylko dwa 
pociągi na dobę, odczuwa się oddalenie od sto­
licy i inną, kresową miarę. Stacje porozrzucano 
w odległości 40—45 kilometrów od siebie, 
osiedla ludzkie widzi się znacznie rzadziej, du­
że przestrzenie błot i moczarów, potem znów 
lasy, gęste, splątane i niedostępne.

Okolica Parafjanowa, gdzie wylądowaliśmy, 
leży na szlaku marszu Batorego i niejedno 
wspomnienie jeszcze przechowało .się z tych 
czasów, czy to w nazwie miejscowości, czy pa­
miątkach. -Stoi wielki krzyż, z jednej bryły 
kamienia ciosany, o którym mówią, że przez 
wojsko Batorego wystawiony został na mo­
gile.

Życie płynie tu  zresztą cicho, spokojnie i 
sennie, dalekie od nerwowej szarpaniny stolicy 
i jej okolic. Oczywiście, ogólne bolączki —• po­
datki. brak gotówki — nie ominęły i tej oko­
licy. ludność jednak znosi to z większym, niż 
gdzieindziej stolcyzmem. Przyczyna tego może 
wydać się dziwna: pomaga ternu bliskość gra­
nicy sowieckiej. Tak jest! Dość dużo już zbie­
gów. przekradających się przez granicę widzieli 
dziśnieńszczanie i dość mają tego żywego przy 
kładu. Była to najlepsza propagandą, polskiej 
sprawy i odpędziła zupełnie wszelkie myśli o 
komunizmie.

— U nas jest lepiej. — powiadają chłopi- 
— I jeść co mamy i zarobić można, i modlić 
się wolno. Niechaj już tak  będzie, jak jest!

Utrzymuje też gorliwie we własnym intere­
sie ten nastrój antykomunistyczny duchowień­
stwo prawosławne, mając straszny przykład lo­
su swoich współbraci i kolegów o milę. Lud­
ność jest przeważne prawosławna, spotykają 
się jednak i wsie o w yzuanu nueszanem. 
W każdej większej wsi jest cerkiewka, a  cza­
sem kościół, stosownie do potrzeby.

Jest wszakże jeden wpływ pobliskiej Ro­
sji, trudny do zwalczenra: pijaństwo. Pędzenie 
„samogonki’1 jest tu tak rozpowszechnione, te 
niemal każda wieś ma swoją tajną gorzelnię. 
W alczy z tern dzielnie policja, namiętność jest 
jednak tak silna, że ludzie się zawsze jakoś 
urządzają, by się ukryć. Gorzelnie te  w dodat­
ku grożą niebezpieczeństwem pożaru, co zda­
rza się dość często. W tedy łatwo idzie z de­
mem cała, wieś, budowana, gęsto, z domków 
drewnianech. Instrumenty przeciw pożarnicze'

są tani równie prymitywne, jak oryginalne: 
przy każdej chacie znajduje się długa tyka 
z zatkniętą na końcu wiechą brzozową. W ra­
zie pożaru, wiechę moczy się w wodzie i skra- 
pia strzechy słomiane chat, które jeszcze nie 
uległy pożar oni. zabezpieczając je w ten epo­
sów od ognia. Każda chata z rozkazu sołtysa 
musi mieć taki iprzyrząd, czy jest on jednak 
dostatecznie skuteczny’, można wątpić.

Dwory porozrzucane są zrzndka, bowiem 
przestrzenie są tu  znacznie większe, więcej 
wprawdzie nieużytków, ale też i większe ob­
szary. Te, które spotykaliśmy, są w wielkiej 
kulturze, uprawiane według najbardziej nowo­
czesnych zasad. Często spotyka się wielkopań- 
skie rezydencje o przedwojennym rozmachu, 
pałace, albo ruiny pałacu, świadczące o tem, 
na jaką skalę dawniej (prowadzono tu  życie, 
zanim właściciele przenieśli się do oficyny. 
Wszędzie ruiny świetnej przeszłości, a także 
stare drzewa, jakby za czasów Batorego sa­
dzone — dęby i jesiony. Lasy podchodzą pod 
same wsie i dwory, puszcze, ciągnące się dzie- 
s’ątki kilometrów, pełne zwierzyny i ptactwa 
•nad błotami i jeziorkami, położonemu w lesie.

Dopiero za stolicą powiatu dziśnieńskiego 
— Glębokiem — zaczynają, się na dobre jezio­
ra. Samo Głębokie, mała, drewniana mieścina, 
w której nic niema zewnętrznie zajmującego, 
też położone jest nad jeziorem, za którem bie­
leje klasztor berezwecki.

W sąsiedniem Berezweezu znajduje się już 
posterunek KOJP-u, rezydujący w gmachu po- 
klasztomym. Rćżue przechodził klasztor kole 
je. Niegdyś OO. Bazyljanów. potem przez Ro­
sjan na żeński monastyr zamieniony i oszpeco­
ny brzydką, przybudówką z. tylu, dziś opusto­
szały i częściowo tylko zajęty przez KOP. 
Fronton kościoła z budynkami klasztomemi 
podwórcem, zarośniętym staremi drzewami, nad 
brzegiem jeziora, iest doskonale piękny, stylowy 
i wyjątkowo malowniczy.

W okolicach Głębokiego można po wsiach, 
a w dnie targowe i w miasteczkach, dostać 
piękne wileńskie samodziały ludowe, mniej po­
pularne od łowickich i huculskich, monotonne 
trochę w kolorach, ale bardzo ładne. Płótna, 
samodziały na- chodniki i pokrycia w całej wi­
leńszczyźnie sa stosunkowo bardzo tanie, a 
przecie o ileż ładniej wyglądają i więcej zdo­
bią mieszkanie od banalnej, aksamitnej narzu­
ty,/ kupionej przygodnie. . Hasti.

Głębokie, we wrześniu.

de M argerie opuścił swe stanowisko. Na jego 
miejsce przybył już do Berlina nowy przed ' 
stawiciel Francji P oncet Zdjęcie przedstaw ia 
moment, gdy am basador de M argerie wcho­
dzi do pałacu prezydenta Rzeszy, by złożyć 

mu pożegnalną wizytę.

Niedziela misyjna,
W niedzielę przedostatnią października — 

tego rotkni dnia, 18 października — przypada, 
z rozporządzenia Ojca, śiw, Piusa XI oraz Epi­
skopatu Polski dzień modlitwy i ofiary na 
rzec® misyj zagranicznych Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiamia Wiary. Dnia tego we wszyst­
kich parafjach, kościołach i kaplicach odpra­
wione aostaną nabożeństwa, w których wierni 
(wierną udział i złożą ofiarę na misje. (KAP)-

Uroczystośei halierowskie w Jaworznie
W uh. niedzielę odłbyla się w Jaworznie 

uroczystość poświęcenia sztandaru tajniejszej 
placówki Z/wiązku Hallerczyków, która przy 
obecności gen. Józefa Hallera oraz licznych 
delegacyj z poza Jaworzna, przybrała charak­
ter imponującej manifestacji katolickiej i na­
rodowej. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem odprawieniem w miejscowym kościele 
parafjailnym przez ks. Muiraea., wiceprezesa pla­
cówki Związku Hallerczyków w Jaworznie i 
weterana Anmji Błękitnej. Kazanie wygłosił 
iks. kanonik Sitko. Po nabożeństwie odbyło się 
na rynku wręczenie przez gen. Hallera sztan­
daru prezesowi miejscowej placówki Szwarco­
wi ora® defilada. General Haller wygłosił przy 
tej sposobności krótkie .przemówienie żołnier­
skie.

Po uroczystościach na rynku odbyła się 
w sali „Sokoła11 akademja, w czasie której 
przemawiali: inż. Gromczakiewicz, ks. Mura-s, 
dyr. Gawtryoh i gen. Haller, który w (finiszem 
przemówieniu nawoływał wszystkich do usilnej 
i rzetelnej pracy we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, narodowo-społeczuego i 
państwowego. Po mowie, przerywanej oklaska 
mi, gem. Haller udekorował „Mieczami Halle-  ̂
rewskiemi’1 ks. kanonika Sitkę, proboszcza i

0 przywłaczczenie 100.000 zł. 
przez rejenta.

W sądzi* okręgowym w Warszawie toczy 
się proces Kazimierza Kosińskiego, rejenta, 
oska,rżanego o przywłaszczenie sumy 118.649 
zł., z czego 10.000 zł. na szkodę skarbu Pań­
stwa, 40.000 na szkodę Magistratu m. Warsza­
wy, 28.000 z protestów wekslowych, 20.000 — 
sejmiku, resztę zaś na szkodę osób piywa tnych 
z inkasa weksli.

Rejent Kosiński złożył podanie o dymisję 
jeszcze przed aresztowaniem. Nadużycia wy­
dały się w czasie rewizji, zarządzonej przez 
prezesa Sądu Okręgowego. Zrzeszenie rejentów 
i pisarzy hipotecznych cały brak pokryło 
z własnych funduszów.

Oskarżony do winy się nie przyznaje, do­
wodząc, iż niemiał zamiaru sum tych przywła­
szczać a był jedynie w trudnościach płatni­
czych i zalegał z wypłatą.

ZBRODNIA OBŁĄKANEGO. We wsi Su­
chowoli koło Brześcia nad Bugiem. 20-leŁni 
Ignacy Rogowski, chory umysłowo, utopił swą 
siostrę, 7-letnią Natałję i brata 5-letniego Ale 
Icsandra. poczem sam utopił się w tej studni. 
Po kilku godzinach wyciągnięto ze studni trzy 
trupy. Jest to tragiczne następstwo braku do­
statecznej liczby szpitali dla obłąkanych w Pol 
fice.

Modlitwa Gandhiego w gmachu 
izby Gmin.

Po konferencji z posłami socjalistycznymi.Jaworzna oraz J. Stolarskiego, zasłużonego
obywatela miejscowego. Akademjc zakończono ktnra, toczyła się ostatnio w Izbic Gmin, Ganrl-
pieśnią M e  coś Polskę’1. i *  towarzystwie, syna. miss Siacie j  pani Na.

;d u  udał s:ę do jednej z sal komisyjnych. Tam 
DYREKTOR KOLE! AUS1RJACKIEJ ■ wszyscy czworo, według obyczaju wschodnie- 

OFIARĄ ZŁODZIEI KOLEJOWYCH. U pocią g0< sandały, uklękli i pewien czas spe-1 większa.
gu między Koluszkami a Warszawą ókradzio- rizili n a "modlitwie. Była to jedyna tego rodzą-) DZIECKO OBŁOŻONE SEKWESTREM.
no Ł. Kramera, generalnego dyrektora kolei j„ scena, k tóra rozegrała się w gmachu Izby Sensacyjna hi stor ja wydarzyła się w gminie

58-ralu lekarzy polskich na kursach 
dokształcających w Karisbadzia.

W’ dniach od 13 do 19 hm. urządzone były, 
w Karlsbadzie międzynarodowe kursy dokształ 
cająfce dla lekarzy-balneologów. Kursów tych 
wysłuchało ogółem 573 lekarzy, w tej liczbie 
286 lekarzy czechosłowackich, 141 — z Nie­
miec. 58 — 7. Polski, 23   z Austrji, 18 —i
z Węgier, 9 — z Jugosławii, 7   z Łotwy, 6
z Rumunji, 5 — z Holandji, 4 — ze Szwajcazji, 
3 — ze Stanów Zjednoczonych A. P., po 2 —> 
z Gdańska, AngJji, Estonji, Francji, Italj1 i Li- 
ehtensteinu, wreszcie po jednym, z Belgii, Li­
twy. Nonwegji, Palestyny, Rosji sowieckiej i 
Szwecji. Ogółem w kursach wzięli udział przed 
stawiciele 21 państw europejskich i 2 pozaeu­
ropejskich.

Bolszewicy rozstrzelali 
223 Gruzinów-wleźniów.

Gruzińskie biuro prasowe donosi o nowych 
wystąpieniach przeciwsowieckich w Gruzji. — 
W Cziaturach powstańcy owładnęli więzieniem 
i uwolnili wszystkich więźniów politycznych. 
Jako odwet, bolszewicy rozstrzelali 223 więź­
niów politycznych w poszczególnych więzie­
niach gruzińskich. W liczbie rozstrzelanych 
znajduje się 80-letlni Gulis Kazanów, oraz 
dwoje dzied w wieku 7 i 9 lat.

Dozorczynl spadkobiercą królowej.
Na przedmieściu Białogrodu uśmiechnęło 

się szczęście dozorozyni domu, ubogiej Gizeli 
Tołić, z pochodzenia Węgierce. Dziedziczy ona 
manowicie ogromny m ajątek byłej królowej 
belgijskiej Henryki, żony Leopolda II. Królo­
wa Hanrjetta, jak wiadomo, również z pocho­
dzenia W ęgierka, zapisała w testamencie cały 
m ajątek swej ubogiej rodzinie, z której pozo­
stały obecnie przy życiu tylko wspomniana 
Gizelda Tolić i jej siostra Franciszka Peterli. 
Wszystkie formalności spadkowe są już załat­
wione i jedynie sąd arbitrażowy w Paryżu ma 
stwierdzić w październiku b. r. autentyczność 
testamentu królowej, k tórą  to  autentyczność 
dwór belgijski już uznał.

 o 0 o---------
ZGON WYNALAZCY PERISKOPU W Łon

dynie zmarł w tych dniach sir Howard Grubb,- 
wynalazca periskopu, k tóry  służy, jak  wiado-, 
mo, statkom  podwodnym do orjentowania się 
wśród przestrzeni morskich pod wodą. Wyna­
lazca zmarł w 88 roku życia.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PORTJE 
RÓW' HOTELOWYCH. W dniu 19 b. m. roz­
począł swe obrady w Pradze czeskiej Drugi 
Międzynarodowy Kongres Portjerów Hotelo­
wych, pozostający pod protektoratem czecho­
słowackiego ministerstwa handlu i przemysłu. 
W kongresie bierze udział 120 delegatów, w tej 
liczbie delegaci związków portjerów hotelo­
wych ze Szwecji, Niemiec, Jugosławji, Węgier, 
Austrji, Folski i Czechosłowacji. Głównym te­
matem obrad kongresu jest zagadnienie wzmo­
żenia, ułatwienia i usprawnienia ruchu obcych' 
w poszczególnych krajach, jak również wzmo­
żenie turystyki wewnętrznej.

12 TYS. TONN BENZYNY W PŁOMIE­
NIACH. Na linji kolejowej Ploest-i Slobozi 
zderzyły się w pełnym biegu dwa pociągi-cy- 
stemy. Katastrofa wywołała pożar 50 wago­
nów .benzyny. Wydobyto ciała pięciu funkcjo­
nariuszy kolejowych’ którzy spłonęli żywcem. 
Istnieje obawa, że liczba ofiar jest znacznie

aus.trjaokieh. W nocy do przedziału dytektora . Gmin. Gandhi bowiem nie mógł odbyć wie- 
zakradł się jakiś złodziej i ukradł po rtfe l, czornej modlitwy w mieszkaniu prywat norii. 
7 1500 zł., 200 dolarami, 150 szylingami oraz , gdyż po konferencji z posłami udzielał podpi- 
złotą papierośnicę. Policja wszczęła energiczne J sów amatorom autografów, 
poszukiwania za sprawcą zuchwałej kradzieży-'  :o :----------

Patruk pod Kiszjnlewem w Rumunji. Do do­
mu chłopa Jona Śawila przeszedł komornik 
w celu dokonania śekwestru. Nie znalazłszr 
W izbie żadnego s p rz ę tu . . .  zasekwestrował 
dziesięciomiesięczne dziecko i zabrał je z sobą.
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„Jakie książki czytani 
i jakie nu s!q podobają"?
Ankieta czyfeltreza „Tęczy".

Jeśli w poprzednich latach narzekano na 
„kryzys książki"1, to obecnio przybrał on w Pol 
|C* rozmiary katastrofalne. W związku 5 tą. 
Kunjintktmą. ogłosiła poznańska „Tęcza" an­
kietą czytelniczą, pragnąc na pnlituwio jt j od­
powiedzi ustalić tendencję rynki: rzyK-Inic-ze- 
j?0 upodobania czytającej publiczności, kićrych 
wjajonio^ó mogłaby wydawcy ulatwtić przetrwa 
nie ..kryzysu1’.

W odpowiedzi na ankietę podać należ* 
nastcpujące informacjo (tytuły książek i naz­
wiska autora): J) wiek cni powiadającego. — g) 
mężczyzna, czy kobieta, — 3) za. ród 'u  kobiet, 
nropon idającyek zawodu, zawól męża, ojca), 
■1 ) tmsy ksiąiżfei, która uważam za nodstąwowe
(wszystkie 1’teratury, wszystkie './.asy)   5)
trzy najlepsze powieści polskie, jakie czytałem 
(am) w ostatnich dwóiah latach. — 6) tom poe 
z>j, który czytałem (am) oeę^U'3 . — 8) naj 
lepsza iksiążka populara o ,naukoira ze specjal­
ności, która mnie interesuje wydana po r. 
192), — 9) trzy najlepsze książki tiki dzieci 
i młodzieży. W ankiecie mogą brać udział 
TOzyser. którzy ukończyli 1 <! rok życia. Nale­
ży starać się dać odpowiedz; r,a wszystkie 
■pytania Odpowiedzi dawać można jednratkowo 
Cna kartach .pocztowych), lub zbiorowo (w lir 
Btarii, na większych arkuszach j apiem przy- 
t>2em dokładnie oddzielić łioją). Termin nad°y- 
Łinia odpowiedzi 1 października 1931 pod.adze 
sc d  red. „Tęczy11, Poznań. Al. Marciuk' wekie- 
ff« 22.

Aby wynagrodzić trud zbierania od rowie- 
dri wyznaewa się liczna nagrody książkowe.

O B  W T 0 P K U

22 w rześnia
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S i t f M I  im tR S IW O
najnotężniejsjejn z m ocarstw  było i .jest „PRA5#i“  

1 walka z  Nią Jest beznadziejna,

W głównych rolach :

Marcelina Pay, - Lewis Stone, - Maicolm Mc. Gregor.
'bejąteK przedstawień o gocte. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 eo południu.

C i-Ł & g i o k r ą t  § C a S £ @ u f t  w y d o b y t y  2  j e z l & r a  N e m i .

J T i t e m ^ r a ,  t e u i r ,  f c i m o .

I kin krakowskich.
ILINO „WANDA" wyświetla z nieawykłem 

pow od-zemom. melodyjny fim  dźwiękowy pit. 
..Żar walc?.11, osnuty na tle nieśkąiertełmej wie­
deńskiej epoki stratassowakiej. Pracpiękna prze 
nośnia) w  finale, Wedy Strauss ucisza rewolu­
cję walcem, kiedy rozśpieus-amy dcm od tempa 
-JJ amyj Jan k i’1 przeobodai w upojony rytm 
walca „Nad modrym Dunajem’1 — kończy ten 
miły obraz, którego melodyjność k in o w i syrŁ- 
patyczną i ożywiającą zaletę.

Niezwykła rzadkość zagościła na e.kran 
„ ld e c h y '1, bo film wioski pł ..Musisz poko­
chać (Pod czarom Neapolu). Zachwycające 
plenery z najpiękniejszej zatoki świata i czaru- 

ijące melcdje mrapoiitauskie. tuk drogie wzru­
szonym imzom każdego, kto je poznał — są 
ozdobą obrazu.

Potężny film „Szary Donn11 wyświetla się 
w „Światowidzie11, w kinie „Apoio" kontynuu­

j ę  swój triumfalny pochód Marlena Dietrich 
iw doekonałej kreacji szpiega X 27. Kino 
^Sstinka" wyświetla wesołą frnU zję .Świat 
w f. 19301'. Należy dodać, że kino „Cor-o" od 
tygodira  przeszło na dźwięk, pi.^sm ym  diwte 
kow"«m, jaki tarr zagościł je*l . HadtJ Murat’1, 
fftm awanturniczy z I. Możwlim mi

PRttF, ZIELIŃSKI KANDYDAT EM DO 
NAGRODY NOBLA.

TY ffwiązku ze zbliża,jącem elę posiedzeniom 
i&du akademji szwedzkiej prz-zpającei nagro­
dy fundacji Nobla zgoKzona ma bvć również 
kandydatura 'ze strony Polski. Kandydatem 
pokk i be/Izie prof. Tadeusz Zieliński, au to r

Kosztowało to dużo technicznych wysiłków i pieniędzy, alo ostatecznie Mussolini postawił na. 
swojenr już i drugi okręt Kaligul] wyłonił się 7, wód jeziora. Nemi odkrywając nam dziwy 
konstrukcyjne starożytnych Rzymian. Okręt ton jest, niezwykle szeroki i zdawałoby s:e — 
wskutek tego do żeglugi niezdatny. Nie trzeba jednak rapaminać, żo statek ten miał raczej 
przeznaczenie wyspy, na której Kali,gula ze swoim dworem uprawiał bachaualjc, Nio oddalał 
się też nigdy daleko od brzegu, a  chodziło tyl ko o to. by nikt niepowołany do tej wyspy 
nie miał dostępu. Na okręcie tym znaleziono postać Janusa, bożka dwugłowego, która jest

arcydziełom starożytnej rzeźby.

Rewolucja „talki
Często spotykamy się dzisiaj ze skargą na 

filmy dźwiękowe. Film y niem e cieszyły się 
uznaniem publiczności, natom iast katar któ’ 
ry powstał na ekranie po t. zw. rewolucji 
„talkiesów 1* obrzydł do cna widowni.

Ameryka, k tó ra  do niedaw na prowadziła 
w produkcji filmowej, była krajem , który w 
łoł pochwyci1 sztukę idnowego , widz ;uia. 
Z chwila jednak, kiedy ek ra r  przeszedł ż eks 
■presji tylko wzrokowej i na ekspresję słow

światowej sławy prac o starożytnej Grecji- 
Zjiałkornity newmy fuź tamtego roiku wysuw®.- 
ny bul prz«i Polskę do tego wysokiego odzna­
czenia europejski ogo.

NOWACZYNSKI NAPISAŁ NOWĄ SZTUKĘ.
Adolf Nowaczyński napisał nową, aktualną 

sztukę teatralną, przyznaczoną dla Teatru Na­
rodowego. Riseoz dnieje *>ę V  „Polonii1, CMca- 
gow<: ki»j wrosną r. 1931 .podezaa wyborów no­
wego mayora-burmistrza t-j. wtedy, kiedy mia­
stem rządzi osławiony Al Oapone. Sztuka- pi­
sana jest żywym językiem pol-dro-ameryknA- 
ekfm i podzielona, jest na sześć odsłon.

ną — zobaczyliśmy prymitywizm i ubóslwo 
A m erykan w dziedzinie teatru, literatury, 
i muzyki. W ielki” gwiazdy zniknęły, ustępu" 
jac miejsca gwiazdom % kabaretów  Broad­
wayu.

One zawiodły pokładane w nieb nadzi-jo. 
Piosenki i dialog am erykański są nieznośne 
dla naszych uszu. Co więcej, produkcja fil 
mowa europejska powstaje na nogi; Iii my 
europejskie m ają przewago, artystyczną nad 
obrazam i z U. S. A. (oczywiście mc wszyst­
kie). A le większość europejskich reżyserów 
filmowych um knęła  błędów swych kolegów 
7, za Atlantyku: filmy dźwiękowe nasze są 
świeższe, żywotniejsze i nie hałaśliwo. Nie’ 
zapomniany k ierunek  obrazu dźwiękoweg > w 
typie europejskim  wskazał Rene C laire w 
film ie „Pod dachami Paryża11. Ideałem  zaś 
am ervkańskiego dźwiękowca jest „all fal- 
king, a ll singing" (cały mówiony i cały 
śpiew any). Stąd też rew je i operetki filmu 
wc prędko znudziły się publiczności.

Rewolucja „talkiesów 11 nie spr uradziła 
więc żadnego trium fu w sztukę kiucm ato 
grafji Udźwięcznienie ekranu — to wielki 
wynaiazek, ale nie zdołano go za-tosować 
um iejętnie i zm iarą Wyzyskano zeń tylko

hadas.Dziś już jednak A m eryka, zagrożona 
w swej przewadze dotychczasowej, zarzuca 
filmy dźwi.ękowo-cewjowę, a  wraca do filmów 
częściowo tylko mówionych i bezszmarowych 
(z lepszych filmów np. „X - 27" lub „Szary 
dom“). — Ale juz me aapraw j błędu, uczy­
nionego w zarodku. Przyszłość filmów dżwio" 
kowych zdaje sic ualzżeó do Europv.

LMJALJaEiOllIi.l^UJłAWIIi

Udział Polski.
w czeskiem naredowsm ndrodzen u.
W ostatnim czasie pojaw iła się  oa półkach  

księgarskich w Pradze nadeT zajmująca książ­
ka  naszego rodaka Marjfuia Szyjkowskiego, 
profesora, praskiego uniwersytetu, p. t. „dol­
ska uczast w czeskem 11 ar cni nim obroże)"" 
(UdziaJ Polski w czcskioro odrodzeniu na,rodo- 
w em \ wydawnictwa „Sloranskoho ustaw ir1 
w Fka.dzc.

11’ pracy tej prof. Szyjkow ski opierając, się 
na gruntow nych studjach archiw alnych, ozer- 
piąc. % dotąd  praw ie nieznanych i m e bada­
nych źródeł rękopiśm iennych, przedstawia wzs. 
jem ne ideow e oddziaływ anie na  pulu ku ltural­
nym obydw óch bratnich narodów, polskiego  
i  czeskiego.

A czkolw iek  naczelne duchy czeskie od 
pierw szego z w skrzesicieli .sw ego  narndut gc- 
njalncgo filologa D ob row A yego  począw szy, 
a sk oń czyw szy  na H ance, głów nie w Rosji w i­
dzieli w cielenie źdowiauszczyzip , fu jednak  
faktycznie, jak to niezbicie stw h -rh a  profasor 

.fts«>jkowskó od Samego zarania nowej narodo­
wej agjw stancj,, w yłączn ie  opierali się na bliż­

s z e j  im  i pokrewnej katoiicko-lacińskicj cyw i­
lizacji S iostry  Słowiańskiej, Polski.

Już sam ego Jozefa Dobrowskygo, który  
contra spem  budzi naród czesk i z m artnofy  
śm iertelnej po białogórskiej k lęsce, łączy  
* Polską r o d n ia  ofiobistr. i  naukowa, kores­

pondencja. Chodzi mu wprawdzie wtedy jesz 
cze tylko zasadniczo o proMetny, k tóre nazwać 
można, czysto akad< mickiemi. więc o nroble- 
my liiiguistyczTip, hisrnryczno i literackie. — 
W każdym razie z Polską jest. w stałej nieuata- 
jacej styczności, glówmic z Bandtkem.

Dalej 'dzieło v krzeszmiia prowadzi były 
uczeń i przyjaciel Dobrowskyego, Antoni Ja.ro- 
słiw  ruclunc.yer, twórca i założyciel nowej 
czeskiej szkoły poetyckiej. On t.o wy.swoba.dza 
i ftęzywcza poezję czeską, z p o d  p rz e m o ż n e g o  
upływu ducha, niemieckiego germauńmów. 
zarazem śu iadomie przesyca ją  wpływami Dol­
skiej twórczości poetów z czasów króla S tan1- 
-Jawa, Augusta, mianowicie Karpińskiego, 
Kniażaina, .1 wreszcie i R racickicgo. Charak 
tcry.styezne, że jego sympat.je polskie 7. latam' 
tak wzrastają, i potęgują się, że Puchmayera 
można śmirdo nazwać pierwszym wybitnym 
czeskim poionot lem.

Józef Jungmann, nieśmiertelny twórca cze­
skiego słownika, opierał się w iHD dziele w y­
łącznie na polskim słowniku Lindego. TTist.or.ię 
literatury czeskiej tworzy również pod bczpo- 

j średni.ri wpływem polsl im, mianowicie pod 
wpływem Bentkowskiego. Nawet, w sław nem 
mu owe czasy Uómaczeniu „Raju utraconego11 
.Miltona stwierdza Szyjkowski wpływ połskie- 

j go tlómaczenia Jacka  Przybylskiego.
WaołaWh, Haukę, odkrywcę ta k  głośnych 

niokdwś iri Popisów królodworskich, jioznaje- 
juy dzięki prof. SzyjkowslJemu z jego impo­
nującej koresjiondencji polskiej. Hahki pamięt­
nik do dziś dnia budzi w sercu każdego Po­

laka jak najmilsze i najrzewniejsze wspomnie­
nia. Spotkamy się tam 7. szeregiem najwybit­
niejszych polskich znakomitości, jak Adam 
Mickiewicz i Chopin. Ten ostatni obdarował 
nawet Hankę prawdziwym klejnotem, apoc faj­
nie dlań napisaną mazurkę, dotychczas niezna­
ną i nio wydaną.

Z osobą, Hanki, redaktorem i wydawcą gra­
matyk: polsk.ej dla Czechów, wiąże się no 
■wieczne czasy nierozerwalnym węzłem nieje­
dna wybitna polska postać.. Tak prócz W a­
cława, Maciejowskiego, znakomitego historyka 
prawa, twórcy „Historji prawodawstw Słowiaó 
sldch", Wojciecha Cybulski :go i wiciu innych, 
zawdzięczamy prof. Fzyjkorw^kiemu wydobycie 
z mgły zapomnienia choćby tak .niezmiernie 
sympatycznej i charakterystycznej postaci da­
wnego szlachcica polskiego, jak mi był zapalo­
ny fJowjanofil, a raczej czcchofil, Adam z Ro­
ściszewa Rościszewskb ho.inv mecenas, zało­
życiel pol-kiego dziaki w czeskiem muzeum 
ua.rodowem w Pradze, jakoteż podobnego cze­
skiego w bibjjotoeo Ossolińskich wr Lwowie.

Całokształt dzida prof. Szyjkowskieeo 
przedst.ą.uaa stałą,, rtigdy nie ustającą wymia­
nę myśli pohkoczeskiej, która, jak zaznacza 
autor, ciągnie się i wije po przez, długie lata. 
jakgdyby jaka niczem nie przerwana złota nić, 
aż do czasów najnowszych.

Z niecierpliwością, czekamy na tom następ­
ny i na polskie wydanie tego nader interesu­
jącego dzieła.

Wlastimil Hoffmann.

tfp  ort.
Racing Club —  leg]? 3:2,

Ostateczny wynik turnieju tenisowego mim 
dzy pąrygkim Racuig dubom  reprezentowanym 
przez doskunałego Cochefa i Landry, a teni­
sistami warszawskiej Lcgji: Stolarowom i TP" 
czypskim zakończył sio wyiukiom 5:2 dla 
Paryżan.

 -ooo---------
GARBARNIA W LUBLINIE. Ligowa druży­

na Garbarni bawiła w ub. niedzielę w Lubi­
nie, gdzie rozegrała mecz towarzyski z mi­
strzem okręgu Unja. Zawody zakończyły się 
spodziewanem zwycięstwem Garbarni w wyso­
kim stosunku 8:2 (2:0).«h

MARATON o  MISTRZOSTWO AUSTRJT 
W  niedziele :;<]Lvł sir. w TMiedniu bieg mara-v  ̂ - W
toński o mistwiostwo A:;*str.ji. Zwycięży! wie­
deńczyk Fcsciielc, k ió rr pr/.ebyl dystans 42 km. 
w czasie 2:40:42.

BOKSERZY WARTY O TRIUMFALNEM 
^OURNEE IV DAN.U Oncgdaj wieczorem po­
wróciła do Poznania bokserska drużyna War­
ty po stow,eniu szeregu walk z pięściarzami 
Panji. oraz p i rozegraniu nicczu na drodze 
powrotnej w Szczecinie.

Bokserzy W arty .r.rzywmźU zo swej podróży 
sportowej piękny plon w postaci 22 zwycięstw 
i 7 porażek. Ocdzi sic nadmienić, żo ..Wareia- 
rzc11 wygrali wszystkie swoje spotkania 
w punktacji drużynowej.

NA WYŚCIGACH MOTOCYKLOWYCH 
w Ławicy pod Poznaniom, w których wzięło 
udział szereg zawodników z Warszawy, Gdań­
ska, Bydgoszczy, Grudziądza, Poznania ; K ra­
kowa ostatni bieg wyrównania dla seniorów 
wygrał po bardz.i ładnej jeździć Gębala z Krak. 
Klubu Motocykl, w- czasie l!j:22..“. Zawodom 
przyglądało sic 5 tvs, widzów.

.fS ? $ ? e o i Ę 9  e i e f ó m & e .

Sw iecę-y automatyczny anarat 
toletaniczny.

A parały ielefon.i-cznc zaumaiyzowanft osz­
czędzają abonontum sjmro c/.asti i oddają nie' 
ocenione usługi w razie nagiej poirzeby, np. 
iv razie pożaru, w ypadku nieszczęśliwego, na 
padu etc. elc. Co zrobić jednak, gdy w m ie­
szkaniu latalnym trafem  psuje się instała" 
yja świetlna, gdy — co sio -zdarza — w da­
nym właśnie momencie światła nie będzie, 
lub 1eż nic można będzie oświetlić pokoju 
ze względu na obecność w mieszkaniu zło* 
dzieji, których się 'n ie chce spłoszyć? Jak  
■wtedy dać sohie rade? W jaki sposób trafić 
po ciemku do właściwych num erów na tar­
czy ob-otowej automatu ? Nic mamy już wszak 
telefonistki i nic możemy zażadać połączenia 
z. kom isariatem  policji, czy z.e strażą ognio’ 
wą?

W iakim wypadku przychodzi nam z po 
mocą technika. OKS* są już w użyciu } w 
sprzedaży krążki z numerami samoświerąco* 
mi poeiemku, k tóre nakłada sio na krążek 
aparatu zaumatyzowaiie.gn. Cyfry na krążku 
nakładowym są sporządzone ze świecącej 
masy radowej i dają sio ndczyfai z łatw o­
ścią w ciemnym zupełnie pokoju.

Rok *ał. Tal. Nr 
140-65,

F O R T E P g  A N 'O W  

fir^rr WŁADYSŁAW BOLOŃSKI
(dawniej Zynm, Raba) 

K raków , D m e k  fllłów ay 14 .
^ntar Spipki)

pole-a w wio Tri » wyboize 'tm inwe i 7a- 
cramcznt fortepiany, piar;n-> fisiurmonja 
na bardzo korzystnych v . i nokach. —

Ceny konknren 9.1 n ie .
Używane fortepian:- i nianiua, z gwa­

rancją zawsze na skladz.ie.
W ln s u a  S a la  b o n w r t o i r a ,

Od Administrasp.
P r a y  a d r e s u  p r o s im j

P T  P r e a n m e r a t o r ó w  o  l a a k n r e  
p o d a n ie  d a w n e g o  a d r e s u .
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ULGI DLA ZRZESZEŃ PRZY ZWIEDZA 
NTU PAŁACU SZTUKI, Dy rokcja To w. Przyja­
ciół Sztuk Pięknych daj-e zrzeszeniom znaczno 
.iiiljfi •]:rzy zwiedzaniu wystaw w Pałacu Sztuki. 
W sprawach tych należy zwracać się do kan­
celarii Towarzystwa, która daje wyjaśnienia- 
Na 20 zakupionych akcji Dyrekcja wydaje 
jedną akcje darmo. Akcjo to mają, jak każdo, 
'prawo brania udziału w losowaniu i na każdą 
z nich przypada bezpłatnie premium, Losowa­
nie odbędzie sic. w październiku. Na nasiennej 
wystawię będą wystawione dzieła przeznaczo­
ne do tego losowania. Jeszcze teraz można na­
bywać te akcje -w kajjcóiarji Tow. przy Pb 
Szczepańskim 4. Obecnie trwająca wystawa, 
licznie codziennie zwiedzana, zamknięta będzie 
niebawem. Zakupiono z niej szereg obrazów,

NOWE POŁĄCZENIA TELEFONICZNE. 
7j dniom ogłoszenia niniejszego zarządzenia tj. 
t dn. 15 bm. został wprowadzony ruch telefo­
niczny między Warszawą, Bielskiem, Bydgosz­
czą. Katowicami, Krakowem, Lwowem. Ło­
dzią. Poznawcm i Wilnem a Bangkok (Siam) 
via Berlin,

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbjorane litr 25 do 
80 gr, zbierane 18 do 20 gr, śmietanka słodka 
50 do 60 gr, śmietana, kwaśna. 1 do 1.60 r/J. 
ser krowi 1 kg; S0 gr do 1 z!, masło zwyczajne 
3.40 do 3.60 zl. deserowe 4 do 4.80 zl. jaja 
świeże sztuka 1:1 do 11 gr, ziemniaki 1 kg 10
00 12 gr, marchew 12 do 15 gr, buraki 10 do 
12 gr, eehula 30 do 40 gr, kapusta biała kopa 
2 do 4 zl. pietruszka 1 kg 18 do 25 gr, pomi­
dory 25 do 25 gr, selery 20 do 8Q gr, ogórki 
kopa 2 do 2.50 zl. jabłka 1 kg 20 gr do 1 zl, 
gruszki 30 gr do 1.20 zl, śliwki zwyczajne 20 
do 60 gr, węgierskie 60 gr do 2 zl, kura 3 do
5 zl, paru kurcząt 2.50 do 5 zl, kaczka bita 
2 do 3 zl, żywa 2.50 do 4 zł, gęś bita 4 do
6 z.l. żywa 5 do 7 zł.

PRZEJECHANI PRZEZ SAMOCHODY. Dziś 
w nocy został potrącony przez aut od or nitkę 
Kr. 5102 na Woli Justow^kiej dorożkarz kon­
ny, Jan Kaczana, który odniósł potłuczenia 
ciała. Dorożka uległa częściowemu zmszczeniu. 
Również na ul. Bronowickiej wpadł pod auto 
17rlotni Władysław Skoczylas doznając ogól­
nych kotituzyj. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło go do szpitala,

POWINĘŁA IM SIĘ NOGA. Wczoraj wie­
czorem zgłosił sie na policję Leopold Goldstein
1 doniósł, że skradziono mu z mieszkania przez 
otwarcie okna garderobę i papierośnicę łącznej 
wartości 300 zł. Również Reg na IIoborowa, 
zgłosiła do policji, że wczoraj wieczorem skra­
dziono jej z mieszkania ,90 otwarciu drzwi wy 
frychmn, 2 futra, męskie i damskie. Przeprowa­
dzone na!ychmia«t dochodzenia przez IV Ko­
misariat. P. P. doprowadziły do ujęcia Włady­
sława Kohuta fl. 211. któremu odebrano skra­
dziona, garderobę i futra tak na szkodę Gold­
steina, jak i Hol z er o w ej i oddano .poszkodo­
wanym.

TRÓJKA ZŁODZIEJ! POD KLUCZEM. Fe­
licja aresztowała. Dokupi ci a Stanisława (1. 14)# 
Oa.rlcja, EŁa.nialawa, Cl- 17) i Pietruszkę Abeliala 
(1. 15). wszystkich bezdomnych, których ujęto 
ma dworcu kolejowym pod zarzutem kradzie­
ży garderoby na szkodę nieznanego właści­
ciela. dokonanej w Mogile.

OKRADZIONA PRZEZ BRATA. Wiktorja 
W.aclmbka. zatniesz. Czarnowiejska 74, zgło­
siła na policji o kradzieży 40 zł. i pierścionka 
złotego przez jej brata Kazimierza, wspólnie 
% mą mieszkającego.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ODCZYT W TOWARZYSTWIE F.KOŃOMI- 

CZNEM. Staraniem Towarzystwa Ekf.nomiezne.sro 
w Krakowie odbędzie sio irr środę 23 bm. O 
jprwjz, 18 w Izbie Przom. ITandl. odczyt dr. Broiła, 
na temat: „Przesilenie w Pobcs a organizacja
kredytu".

 OQO-----
RF P O  TU AR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Środa: ..Wesele Fonji»“.
Dzn-arłek: „Rigrlctto".

REPERTUAR TEATRU ,.BAGATELA’".
środa: „Fuks wygrywa," godz. 7 i f) wieczór.
Czwartek: ..Kuks’ wygrywa" m;dz. 7 i 3 wlecz..
Datek: „Fuks wygrywa" grodz. 7 i 0 wieczór.
Robota- „Fuks wygrywa" gecłz. 7 i 0 wieczór.
Niedziela: „Fuks wygrywa" .radź. 7 i O wiec*.

R E P F .irn  '4 R K«b'Or EATRAW.
AVANDA: Wiedeń, gdy się. śmieje i plącze

(Żar walcał.
KWIT: „Siódme Mocarstwo".
BAOATBFA: TI e w ja: Jak wesoło to wesoło. 

Film: Narzeczona 7, kabaretu.
SZTUKA : Małżeństwo przyszłości.
APOLO: „X — 27“ (w rolach Marlen*' Die­

trich").
CORSO: „Rycerze miłostek".
ŚWIATOWID: Szary dom.
WARSZAWA: Cierniowa droga miłości (Olga 

Czechowa. WaPtr Rilla).
UCIECHA. Musisz pokochać (pod czarem 

Neapolu).

Wykłady na Uniwersytecie Jag. w r. 1931-2
Przed kilkom a dniam i podaliśmy najważ­

niejsze! wykłady na wydziałach: teologicznym, 
lekarskim  i prawniczym w roku akadem i­
ckim 1931/2 na Uniw. Jag., a obecnie do­
pełniam y je przeglądem  wykładów na po" 
zostałych dwóch wydziałach.

NA WYDZIALE FILOZOFICZNYM
objęli wykłady: Matematyka: prób W il­

kosz, Zaremba, Hoborski, Ważewski, Rosen" 
błatt, Dr. Gołąb i asystent Leśniak. Historja 
nauk ścisłych: doc. B irkenniajer. Astronomja: 
iprof. Banachiewicz, dr. Wilk. Fizyka: prof.: 
Zakrzewski i Natanson oraz doc. Jeżew ski. 
Chemja: prof. Estreicher, Dziewoński, Szysz- 
kowslsi. Kozak i Yorbrodt, doc.: Bolland, Sta- 
j-onka i Lachs oraz adj. dr. Robel. M inera­
logia: prof. Kreutz oraz dr. Gaweł dr. Swa' 
ryczewski, dr. Maślanlriewicz, dr. Rczeu, dr. 
Chrobak i St. Kozik. Geologia i paleonto­
logia: prof.: Nowak, F riedberg  i Łoziński
oraz doc.: Goetel i Zuber. Geograf ja: prof.: 
Smoleński, Semkowicz, Różański i Zaborski, 
doe.: Ocmicki, K ubijow icz.,i. Łoziński oraz. 
St. Srokowski, St. K orbel 1 B. Piątkiewicz. 
Biologja: prof.: Szafer, Rouppert, Sokolow' 
ski, Y orbrodt i Woioszyńska, doe.: Piech,
Pawłowski, Zabłocki i Kozłowska oraz dr. Lil­
pop i dr. Ziobrowski. Zoolog ja: prof. Sie­
dlecki oraz doc.: Skowron Simm i Kauf-
manówna. Anatoinja porównaweza, historja, 
embriolog ja, biologja ogólna, liejologja 
i przedmioty pokrew ne: prof.: Hoyer, Go­
dlewski, Rogoziński i Spiczakow, doc.: Ło­
ziński, Grodziński, Wodrdcki, Rogalski i P ie ' 
czenko.

Filozof ja i pcdagogja: prof.: Kobrzyński, 
Garbowski, Heinrich, Myslakowski i Szurnan 
oraz doc.: H arasck, Heitzinan i Gawęcki. So- 
ejologja i etnologja: proi. Bystroń. Prehisto­
ria; prof. Demetrykicwicz i doc. Żurowski. 
Historja i nauki pomocnicze: prof.: Semko" 
wicz, Piotrowicz, Dąbrowski, Sobieski, Ko­
nopczyński. Kot, Gródecki i ks, Dawid, doc.: 
P iw arski, Kukieł i Feldm an oraz asys. dr.

Kozłowska-Budkowa. Archeologia klasyczna 
i historja sztuki: prof.: Gąsiorowski, Paga- 
czewski, Szydłowski, Mole i K opera oraz doc. 
Bochnak. Historja i teorja muzyki: prof. Ja- 
chimecki i doc. Reiss.

Filologja. Językoznawstwo indocuropejskie 
i lilologja sanskrycka: prof.: Rozwadowski
i W illman-Grabowska. Filologja orjcntalną: 
prof.: Kowalski i Dawid, klasyczna prof.’
Hammer, Sinko i Sternbach oraz doc.: Ski" 
mima i Kumaniecki, romańska: ]>rof.: Wę- 
dkiewiez, Folkierski i Moreau-Reibel oraz 
doc. Brahm er, germańska: prof. W ukadi-
nowic i Dyboski, polska: prof.: Nitsch,
Chrzanowski, W indakiewicz i Pigoń, doc.: 
Klemensiewicz, Małecki i Kołaczkowski oraz 
asys. dr. Oesderreicher.

Na Studjum Slowiańskiem wykładają: 
prof.: Lekr-Spławiński, Lednicki, Wloszyń"
ski, Mole, Lityński, Lepki oraz doc. Mate- 
eki,

Obsadzone są następujące lektoraty: ję­
zyki: łaciński, grecki, francuski, włoski, ru ­
muński, hiszpański, angielski, niemiecki, 

skandynawski, rosyjski, ruski (ukraiński), 
czeski, słowacki, serbo-chorwaeki bułgarski, 
węgierski, bebraiski, japoński i m iędzynaro­
dowy, wreszcie wymowa i stenograf,ja. Przy 
W ydziale filozoficznym prosperują: Studjum 
Farmaceutyczne i Studjum Pedagogiczne.

NA WYDZIALE ROLNICZYM
objęlil wykłady poza przedmiotami z nauk 

przyrodniczych W ydziału filozoficznego: prof. 
Zaleski (nauka rolnictwa), prof. Różański 
(miernictwo i niw elacje), prof. Krauze (ma" 
szynoznawstwo rolnicze), dr. Zabłocka (pa" 
toiogje roślin, prof. Miodek (upraw ę roślin), 
prof. Sokołowski (gospodarstwo lasowe), prof. 
Prawoclieński, dc. Marchlewski i doc. Jawor­
ski (hodowle zwierząt domowych), prof. No­
wak (choroby zaskórne zwierząt domowych), 
prof. Sitrzyeki (ekonomję rolniczą), prof. Spi- 
czakow (hydrobiologję i rybactwo), prof. Brzo 
ziński (ogrodnictwo itd. itd.

nej, Pabisiaka. Hierows kiego, Leldwy, Szyndlera- 
Turskiego i Utnika. W głównej roli kobiecej 
przedstawi się nowo pozyskana dla Krakowa, 
artystka scen wileńskich, p. Irena. Eicherówma.

Z TEATRU „BAGATELA". Znany chlubnie 
w Krakowie zespół artystów b. teatrów „Qui Pro 
Quo“ i „Morskie Oko" w Warszawie rozp wzyua 
we środę dnia 23 bm. swoje występy w Krako­
wie premierą arcywesolej rewji ;.t. „Fuks wygry­
wa". Tytuł rewji znajduje swe uzasadnienie 
w udziale fenomenalnego artysty ,,Qui Pro Quo" 
Leo Fuksa, który w osta-tnim se/oriie byt jednym 
z fdarów tej sceny. Stanisława Karlińska gwiazda 
pierwszej wielkości, której wdzięk, humor i tem- 
porament tak łatwo zdobywa publiczność, prze. 
śliczna i wysoce utalentowana pieśniarka Irena 
Carnero oraz. Edmund Minowicz świetny w pio­
senkach i skoczach, znami są już krakowskiej pu­
bliczności ze swoich występów o wysok'm po­
ziomie artystycznym. Wślad za powyższymi ar- 
tystnirii pozna Kraków szereg nowych utalento­
wanych sil. z których Aleksander Suclioickl, 
wschodzący „gwiazdor" na firmameneo rewjowym 
da sio poznać jako niezrównany Moiryś Ghewa. 
Jier. Jeżeli dodamy, żo w przedstawi:miacb rewąt 
pt. „Fucbs wygrywa" weźmie udział znakomita 
para taneczna St. Heinrich i J. Prokopiakówna 
oraz słynny zespół baletowy „10 Taejanna Girls", 
to można być pewnym, iż powodzenie środowej 
premiery nie ustąpi w niczem sukcesowi majowej 
gościny teatru ,.Qui Pro Quo“ w Krakowie. Bile­
ty na środową premierę i przedstawienia w dniach 
następnych spr/.cdaje już kasa teatru „Bagatela’ .

WIEDEŃSKI CHOR CHŁOPIĘCY DAWNEJ 
KAPELI DWORSKIEJ, który we wszystkich cen 
trach muzycznych jest entuzjastycznie przyjmo­
wany, wystąpi w Krakowie w niedzielę 27 bm. 
w Starym Teatrze. Bilety w cianc od zl, 1 do 7, 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

SŁYNNY CHÓR CHŁOPIĘCY DAWNEJ KA­
PELI DWORSKIEJ W WIEDNIU, który celuj# 
w pieśni chóralnej pod względem intonacji i dy­
namiki. wystąpi w niedzielę, 27 twa. w Starym 
Teatrze. IV pierwszej części programu wykonają 
młodociani śpiewacy scenicznie i w kostjumach 
opero komiczną Suppe‘go „Junacy", w drugiej 
zaś szereg pieśni, któremi zagranicą zdobyli so­
bie entuzjazm j uznanie1.

Rażony prądem uległ częściowemu zwęgleniu.
Wczoraj kolo godziny 7 rano wyjechało Po 

gotowie ratunkowe do Elektrowni miejskiej, 
gdzie 32-ietni Mar.jan Cel ary, robotnik elok- 
tromautorski, uległ przy pracy porażeniu p-ą- 
clem o wysokiem napięc/u. Nieszczęśliwy do­

znał licznych oparzeń I, n  i III stopnia na ca­
lem ciele, a nadto miejscowych zwęgleń. Ofia­
rę wypadku opatrzono i przewieziono do szpi­
tala św. Łazarza. Stan Celarego jest bardzo 
ciężki. J

Rok więzienia za agitację komunistyczną.
Przed krakowskim sądem przyległych od­

była się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławo­
wi Rujasowi (1. 25) ślusarzowi oskarżonemu o 
zbrodnio zdrady głównej z. § 58 bc. i § <59 c. 
Trybunałowi przewodniczył co. Pilarski, weto­
wali wiccpr. Palni-rich i so. Doollingor, oskar­
żał urok. dr. Szypula.

Dnia 3 kwietnia b. r. — jak opiewa akt 
oskarżania — przytrzymano na dworcu kolejo­
wym w Krakowie .pod zarzutem pijaństwa Frań 
ciszka Cieślika, przy którym znaleziono kom­
plet wydawnictw komunistycznych, zawierają­
cy odezwę Czerwonej Pomocy w Polsce, wy­
daną przeż Okr. Kom. Międzynarodowej Org. 
Pomocy Rewolucjonistom P- Ł ,-3 Marca re­
wolucyjne kobiety całego świata demonstrować 
hęlą  swoją, gotowością do walki"’, dalej „Do 
bojowych demonstracji w dn:.u 18 marca w 
rocznicę komuny paryskiej", oraz komunikat 
Nr, 4: „7, katowni i mordowni w Łucku’’. Wedle 
zeznań Cieślika, bibule powyższą wręczył mu 
2 kwietnia w biurze P. U. P. P. w Wieliczek 
osk. Rujas, którego znał z pobytu w szpitalu 
w. Krakowie. Frzy tej sposobności namówił B i- 
jas Ceślika do niszczenia dąbku w kwocie 20 
gr, na więźniów politycznych, dając nm w za­
mian kartkę z odbitą pieczooką ,.W. P.’1 (więź­
niowie polityczni) i rysunkiem kraty, z polece­
niom natychmiastowego' zniszczenia.

Stosownie do wskazówek Cieślika, przepro­
wadzono rewizje w mieszkaniu osk. Rujasa, 
w toku której znaleziono znaczną ilość bibuły 
komunistycznej, odezwy identyczne z odezwa­
mi, znalezionemi u Cieślika, dalej wydawnictwo 
komunistyczne p. t. ..Nowiny robotnicze".
„Przegląd społeczny” i 6 egzemplarzy wydnwn.
..Przedwiośnie1’. Przy osk. Bujasie znaleziono 
cytowany wyżej bloczek MOPR,

W tym samym czasie w nocy znalazł Ste­
fan Lazarów kolo stacji Kraków—Pluszów na 
ul. FrokOcinWkiej wiodącej do Bieżanowa, 
(gdzie mieszka osk. Bujas) plik odezw komuni- 
stycznych. który wręczył policjantow-i. Świa­
dek ów stwierdził, że okazane mu w śledztwie, 
a zakwestionowane u Buiasa odezwy są wła­
śnie takiemi odezwami, jakie krytycznej nocy 
znalazł na ulicy.

W maren K r. w nocy rozlepiono na mu­
rze wojskowego szpitala w Krakowie oraz na 
sąsiednim p-wkanie rdakafy, pisane ręc/nie ezer 
wom m tus/em o acty,państwowej Heścl.

, - 1 
Dskariemy na wczorajszej rozfirawie tłuma­

czył sie. że zakwestjonowaną u niago bibułę 
otrzyma! na (przechowanie od robotnika imie­
niem „Maks", z którym spotykał się na ulicy. 
Paczkę z bibułą miał zwrócić „Maksowi” albo 
osobie, która się na owego Maksu powoła. Prze 
czy oskarżony, by wręczył odezwy Cieślikowi 
oraz by zabrał od niego na więźniów politycz­
nych. Świadkowie potwierdzili na rozprawie ze 
znama złożone podczas śledztwa. Po przesłu­
chaniu świadków, oraz przemówieniach proku­
ratora, obrońcy i ogłoszeniu werdyktu sędziów 
przysięgłych, trybunał na podstawie werdytku 
wydał wyrok skazujący Bujasą na rok ciężkie­
go więzienia.

e a

z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Cm
sząca się od swej premiery niezinń nn->:n oowt»- 
dzęjsiem. tryskająca humorem, jedyna polska fai- 

„Wesele Fonsia" R. Ruszkowskiege. bawić bę 
dzL dziś we środę, 22 bm.. publiczność, zarówno 
wlą-.r.emi walorami koiwdjowom: jak i wykona­
niem. w którem udział biorą najwYbitniejsze siły 
zospolu teatru krakowskiego. Przedsńiw:y to dnne 
będzie po eenaeli zniżonych.

„RIGOLETTO" Z ADA SARI, SZYMONOWT- 
C7.EM I ROMANOWSKIM W CZWARTEK, 24 
BM. PO CENACH ZNIŻONYCH. W#man:Ma opera 
5’erdi‘ego „Rigoletto" powtórzona będzie, oo ce­
nach »n,iżonych jutro. tj. w czwartek 21 bm. M';- 
mio zniżonych cen obsada pozostaje nieuniknio­
ną, a  czołowe partjc apoczwaja, nad''.’ w nieza­
wodnych rękach ulubienicy Kraso ca, światowej 
sławy śpiewaczki koloraturowej Ady Par: oraz 
świetnych artystów Szymcmowicza i Romano­
wskiego. W rolach dalszych wystania pp: M isnjew 
ska. Kniaginin, Mazurek. Bodnieka, Woźniak. 
Kruszewski. 'Wożniakówna, Konyoiński. Dutków- 
na. Operę prowadzi dyr. Boi. Wall 'k-Walewski, j 

PREMIERA „POM'RÓT DO GRZECHU’* w (ca : 
trze m. im. J. Plowaekiego odbed/ie się w sobotę [ 
dnia 26 bm. wieczorem. Kcrredja Pt. Kirdrzyń- | 
s.kiego. miała w Warszawie przeszło 160 powtó­
rzeń* i grana była już na wszystkich sienar-fi 
z wyjątkiem Krakowa. Komedję wystawia p. Je­
rzy Szymdler w doborowej obsadzie zesprlu zło­
żonej i  pp.: Błońskiej, Nowakowskiej, Lisoniów

 ooo-----
3 kateporje taksówek.

Celem zaip.rowadzenia porząd-ku nr ruchu 
taksówek, zostały one pod7,ieloue na 3 kate­
gorie, zależnie od swego wyglądu I zuiycła. Do 
I-ej kategorji zaliczono 17 wozów, resztę do 
II i III.

Dorożki te mają wyznaesome swe miejsca. 
W Rynku głównym mogą stać tylko wozy I-ej 
kategorji oraz o ile stołśka są wolne, wozy II
kategorji. Wozom F I  kategorji wogóle w Ryn­
ku zatrzymywać się nie wolno. Pełnią one 
służbę na peryferjach miasta. Na dworcu głó­
wnym, wyznaczono stoiska dla 20 dorożek sa­
mochodowych. Innym taksówkom zatrzymy­
wać się tam nie wolno z wyłączaniem jednałt 
wozów I-ej kategorji.

Powidła, powidła f
Wczesne chłody tegoroczne dają nam Jul 

przedsmak zimy, a u oszczędnych f przewi­
dujących gospodyń, wywołują myśl, czy spi­
żarnia jest dobrze zaopatrzona na sezon xi* 
mowy? Błędne jest mniemanie, panujące u 
nas, zwłaszcza po wojnie, że robienie zapa­
sów w mieście jest niepotrzebne, bo wszysrt” 
kiego i tak dostanie się w sklepach. Owszem, 
dostanie się, ale wypadnie drożej i najczęś­
ciej nie będzie takie, jaklegobyśmy aobie ty­
czyli. Dlatego też w sklepach lepiej jest ku­
pować surowiec, a przetwory wszelkie robić 
w domu.

Zima czeka nas ciężka. W niejednej rodzi
nie posiłki i opał zredukowane będą do mi­
nimum, tak jak zredukowane są pensje. Trze­
ba pamiętnego tem, że cukier zwiększa ener" 
gje. podnosi ciepłotę ciała i że oszczędność 
na cukrze, ujemnie odbija się na organizmie. 
To też nierobienie zapasów w postaci kon­
fitur, owoców smażonych, powideł ftp. jest 
oszczędnością źle /.rozumianą. Obecnie Jest 
sezon na śliwki, owoce najbardziej nadające 
się do robienia powideł. Powidła te mogą 
przez całą zimę, choć częściowo zastąpić dro' 
gie masło do chleba, które dajemy dzieciom 
na drugie śniadanie do szkoły. Tłuszcz l tak 
organizm otrzyma w innych potrawach, cu­
kier zaś przy wytężonej pracy umysłowej 
jest dla dziecka konieczny.

Powidła ze śliwek należy przygotować w 
sposób następujący śliwki rozgotować, prze* 
trzeć przez druciany przetak, następnie zaś 
smażyć długo i ciągle mieszając. Gdy masa 
zgęstnieje i zacznie przy mieszaniu odchodzić 
od boków garnka, dodać 10 proc. cukru, t. j.
1 kg. na 10 kg. przetartej masy. Smażyć trze­
ba aż do brunatnego koloru.

„Głos Narodu”  dla bezrobotnych.
Pragnąc przyjść z pomotą wszystkim zre­

dukowanym i bezrobotnym Administracja „Gło­
su Narodu" przyjmować będzie ogłoszenia po­
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenfe. 
Ogłoszenia drobne do 13 słów kosztować będą 
tylko 40 gr. Równocześnie na tych samych ul­
gowych warunkach zamieszczać będzie Admi­
nistracja ogłoszenia o wolnych posadach.
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nH A im w w aiM
Prernjera w kinoteatrze dźwiękowym

w An d a "  —6’v. tier iru d ; ».* 5 .

W I E C E M  G D Y  S IE  Ś M IE J E  I P Ł A C Z E
W najbardziej m "lodyj'nym dźwiękowcu św ia ta . Mistrzowskie arcydzieło realizacji genial*
nego Manfreda Moa który z filmu tego uczynił dzieło będące wyrazem najsubtelrrejszei sztu 
ki kinematograficznej, oraz .najwyższej inwencji twórczej, — Upojny dramat osnuty na tle 

bujnego życia, owianego czarem wielkiej mdości twórcy wiedeńskich walców
w J A N A

32|L> /?L» |P |k  isjĘk T  ŚP MĘk PotSżn?* syauonja czaru-Mf f f i fa  mmm | | j f |  1  ffl I I  jących melodyj wiedeó-i f f i i l f P  WW % i«gM I — Skich walczyków. —
CŁfflS^S R 0 M Ę S 1K , H A N S  S T 0 W EW rolach głównych i TA

Współudział bierze światowej sławy skrzypek JOANN CDLESCU, na czele swej mistrzowski ej orkiestry. 
Porywające motywy muzyczne, niesłychany czar i wdzięk fabuły, posjodny humor i genjalna 
gra artystów czyni z iilmu tego arcydzieło pozostawiające przemiłe mczem niezatarte wrażenie

W  p r o g rc m ia  d o d a c it i d ź w ię k o w e .
Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 910. — Ceny miejsc normalne.

m m

hha katastrofy r*c- Bia Torbasy.
.. . 

**
'V .  /> .* »  > •<s < fK! % * <

Prace nad oczyszczeniem toru  i usunięciem rozbitych wagonów po katastrofie pod Bia" 
Torba.gr postępują szybko naprzód Celem przyspieszenia rob51 sprowadzono specjalne 

dźwigi które z  łatwością w indują w górę pullm anowskie wagony.
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Liga Narodów a krysys rolniczy.
GŁOS W YBITNEGO FRANCUZA.

Ztg&ir.
Rokowania w sprawie wywozu 

polskiego węgla.
Warszawa^ 22. 9. (Tel. riIł.)’. Toczą s ę roko 

wania przedstawicieli polskiego orzemyslu wę 
glowego a rządem francuskim i przędfctaiWicie- 
iami franeuskego przemysłu węglowego z po. 
wodu wycenia przez rząd francuski zarządzeń 
o .reglamentacji przywozu do Francji węgla 
kamiencgto. brykietów z węgla kamiennego i 
brunatnego oraz koksu. Rokowań jeszcze nic 
zakończano. Wysokość kwoty kontyngentu dla 
importu węgla polskiego do Francji nic zosta­
ła jeszcze ustalona, uwziędniono tylko pogląd, 
>e ogólny kontyngent nie obejmuje węgla 
okrętowego. Przeprowadzenie postulatów pol­
skich dotyczy podziału kontyngentu, który to 
podział byt zagwarantowany rządowi polskie­
mu względnie instytucji przezi rząd upoważ­
nionej.

KOLONIZACJA W PARANIE.
Rząd stanu Parana, chcąc zmniejszyć licz 

bę bezrobotnych, postanowił skolonizować, 
z:em ie w miejscowości M arąues Abrantes, 
w odległości kilkudziesięciu kilom etrów od 
Kurytyby, przeznaczając na ten cel ‘250.000 
milrejsów. Osadnicy otrzymują działki około 
40-morgow© na spłaty za 800 milrejsów. przy 
czem pierwsza rata płatna jest po up łyn ie  
4-ch lat.D ziałek jest dwa tysiące. Patronat 
polski w Kurytybie, wysiał do robót przy­
gotowawczych 25 robo klików, którzy mają 
zamiar, po ukończonej pracy, osiąść ua roli.

REEMIGRACJA DO KANADY.
W ostatnich czasach zdarzają się wypadki. 

te  reem igranci, powracający do Kanady, n ie  
zostają zakwalifikowani przez inspektorów 
imigracyjnych kanadyjskich.

Przy badaniu emigrantów inspektorowie 
kanadyjscy zwracają uwagę na następujące 
szczegóły 1) „ la n d in g  Card“ (karta łądo* 
wania) jako nieodzowny dokum ent reem i­
granta, 2) kwota pokazowa dolarów 100, ko‘ 
niecznu przy uzyskaniu wizy, 3) dowód za­
pew nienia pracy w Kanadzie, 41 posiadanie 
b ile tu  na przejezd do miejsca poprzedniego 
stałego zam ieszkania w Kanadzie.

Pozatem inspektorzy badają, czy em igrant 
wyjeżdżając po raz pierv szy do Kanady, wy" 
pełn ił w arunki, na podstawie których otrzy­
m ał zezwolenie od władz kanadyjskich na 
wyjazd. Udowodnić to można przez posiada 
n ie  zaświadczenia pracy za okres przynaj­
m niej półroczny, lub też jakikolw iek inny 
wiarogodny dowód.

Jeśli reem igrant zabiera rodzinę musi wy 
kazać się posiadaniem  odpowiedniej sumy 
pieniężnej lub mieć zapewnione środki utrzy 
d a n ia  w Kanadzie.

MIASTECZKO W KTÓREJ! NIEMA 
PODATKÓW.

Miasteczko Sidney w  Stanie Indiana (Sta 
ny Zjednoczone A, P.) w pov ied e  Kościusz­
ko, jest bodaj unikatem  w obecnej ogólno­
światowej depresji gospodarczej. Rada miej­
ska Sidney dokonawszy rocznych obrachun­
ków. ogłosiła że miasteczko posiada w kasie 
tyle pieniędzy, że może z nich opłacić wszyst 
kie w ydatki ze swego przyszłego budżetu 
Wobec tego wszyscy mieszkańcy Sidiroy zwol­
nieni zostali" od wszelkich podatków na m k 
podatkowy 193132.

„PRAGER PF®SSK“ 0  ZNACZFNIU PORTU 
W GDYNI. *

„P rager P resse“, organ czeskosłowackiego 
m inisterstwa sp raw  zagranicznych omawia 
w jednym z ostatnich swych numerów meno* 
grafję o porcie gdyńskim, wydaną przez In- 
6’y tu t Bałtycki w Toruniu. „Prager P resse" 
stw ierdza w końcu, że cyfry zaw adę w rnio 
nografji świadczą dobitnie, iż znajdujący sic 
jeszcze wbudowie port zajmuje tak ważne 
stanowisko w życiu gospodarczem Polski, o 
jakiem  nawet nie marzono przed przystąpie­
niem  do realizacji planu budowy portu w Gdy 
ni.

: --------- : o:---------
Giełda krakowska.

Kraków (PATA Giełda Zńgpalfw&i 
Choporów 121 ;j Chibie 13: 4& krtriStycyjnaTtó; 
Jaworzno 10*4, 3% budowlana 30%.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Komie ja  Wapołpracy ekonomicznej, powoła­
na przez Ligę Narodów dla stworzenia- imń 
cirepejskiej, dyskutuje w Genewie nad przed- 
łożonem przez rzeczoznawców sprawozdaniem. 
To sprawozdanie zawiera, w pewne' mierze, 
wynik: prowadzonych już od dłuższego czasu 
badań Komitet rzeczoznawców nodkreśla spe­
cjalnie ciężkie położenie Europy i twierdzi, że 
koniecznem jest, aby państwa europejskie zbli­
żyły się na gruncie dorozumiemia, handlowego, 
pow-nny być ustalone warunki wymiany mię­
dzynarodowej, „teraźniejszy chaotyczny stan** 
jest „groźny dla nrzyszłości*1, protekcjonizm 
celny powinien by ograniczony, a- premje 
eksportowe zniesione

Między innemi, Komitetowi' temu zawdzię­
czamy stworzenie międzynarodowego związku 
rolnych kredytów hipotecznych. W tej spra­
wie komitet wyraża mi" emanie, iż międzyna­
rodowy kredyt rolny „oddziałałby zbawiennie 
pod względem moralnym i ’ psychologicznym, 
wskrzeszając z powro+wn zaufanie, oraz ukazu­
jąc w dziedzinie finansowej rzeczywistą mię­
dzynarodową współpracę, między krajami, m&- 
jąceroi nadmiar kapitału, oraz nie posiadają ce­
ni i go wcale**.

Co wyniknie z narad, prowadzonych obec­
nie w Genewie? Prawdopodobnie jesteśmy je­
szcze daleko od postanowień konkretnych. 
Względy polityczne nie pozwolą rządom, skłon 
nym bardziej do korzystania, z terażniejszoś 
airżeli do przygot.owy-iva.nia łatwiejszej przy­
szłości swoim następcom, proponować,-lub ak 
ceptowac warunki,' któreby były moź" sprzecz­
ne z obec.ną opinją. ludności ich kraiów. Naj­
prawdopodobniej poprzestanie >ię na nowych 
uwagach w sprawach dumpingu, preinij eks­
portowych. protekcjonizmu i t. <p Jedynie ja­
kieś n o w e  wydarzenia 1 możeby zamieniły

rodzaj egoizmu, którj pozwoli nam przetrwać 
szczęśliwe kryzys, dający się tylu państwom 
wr znaki.

Jednakże, czy nie powinniśmy się zastano­
wić nad konsekwencjami podobnego egoizmu?

Niemcy przeżyły czarne chwile. Ale pomi­
mo ciągłych przeciwności, zaczynają, się one 
wzbogacać, gdyż eksport niemiecki przewyższa 
imnorl Te wyniki osiągnęły one jedynie spro 
wadzając wszelkiemi możliwemi sposobami 
ceny swych wyrobów przemysłowych do mini­
mum i w fen sposób opanowując zagraniczne 
rynki.

Amgija, której położenie wymagam zupeł­
nej zmiany polityki wewnętrznej, teraz bę­
dzie ozwniła wysiłki, dążąc do t°go samego 
celu, co Niemcy

Ale my? co z nam; będzie, jeżeli nasze wy­
roby staną się droższe, niż innych państw? 
Będziemy wywozić, coraz mniej, szczególnie, 
jeżeli przeciw nam zwróci się konkurencja, 
ułatwiana premiami eksportowemi ł dumpin­
giem. W krótkim czasie liczne branże przemy­
słu francuskiego stanęłyby wobec niemożliwo­
ści dalszej egzystencji. Następstwem tego był­
by wzrost bezrobocia, oraz zmniejszenie się 
pojemności rynku wewnętrznego na nasze pło­
dy  rolne. Niech w+edy, na nasze nieszczęście, 
nadejdą bogate zbiory, co uczynimy z naszemi 
płodami? W tedy poznalibyśmy trudne położe­
nie rolników bałkańskich.

W tej sytuacji, pełnej niebezpieczeństw, 
jedynem skijtecznem lekarstwem może być go­
spodarcza organizacja Europy. Europa, zni­
szczona. wojną i przechodząca kryzys powojen 
ny, musi ogłosić solidarność i idąc za ostrze 
gawczyni głosem pp. Brianda. Benesza i Her- 
rio tk , zorganizować się, ażeby nie zginąć.

Europa-, biorącć ogólnie, nic produkuje do­
statecznie dla sam ej siebie. Mogłaby więc z ła t­
wością, zachowują® pewien rodzaj pierwszeń­
stwa europejskiego, zapewnić zbyt. wszystkim 
swoim produktom. W ten sposób podniosłyby 
się nienorairdnie niskie ceny. które już niejed­
no państwo rolnicze wtrąciły w nędzę.

W ten. sposób byłyby zarzucone spaczone 
warunki wymiany mjędzrna.rodowej i mogły­
by zawiazać się porozumienia, dopuszczające 
narody pozaeuropejskie do na-szych rynków, 
jedynie w stopniu, odpowiadającym realnym 
potrzebom.

Organizacja tana, obalająca wszystkie do- 
tjchczasowe „formuły postępowania**, wejdzie 
w życie jedynie stopniowo zapomocą kolejnych 
porozumień obustronnych pomiędzy państwami

europejskiemu zapomocą porozumień opartych 
na pierwszeństwie kupna

Nie wydaje się, aby sprawa ta  mogła sta­
nąć na pierwszym planie w tak  szerokim za­
kresie na forum Ligi Narodów, gdzie przeciw­
stawiają. się sobie tak  różnorodne : interesy 
i dążenia. Kiedyś jednak, z powodu' grozy 
położenia, napewnr plan ten zostanie zrealizo­
wany. Teraźniejsze obrady komisji ekonomicz­
nej ułatwią, pracę w przyszłości,

Francja pamięta ciężki kryzys z roku 1926. 
Polegał on wtedy , na obronie franka. Teraz 
polega on na obronie całej ekonomicznej sy­
tuacji Francji, w walce o byt. opanowującej 
cały świat.

Wznieśmy się ponad teraźniejszość i spójrz 
my na trudności, gromadzące się na horyzon­
cie. Żeby je pokonać musimy pratmąć no pierw 
sze, aby Lig? Narodów opracowała dokładny 
plan działalności, a po drugie, aby państwa 
europejskie zrozumiały w nim swój prawdziwy 
interes. Renri QneułIIe.

Radjo uprzedza katastrofy kolelowe,
Austrjacka rarasa radjowa zastanawia oię 

nad niedostatecznem wyzyokarienr fal eteru 
w kolejnictwie.
Istotnie, ileż ra-zy opóźnienie jakiegoś pociąga 
burzy rozkład jazdy i powoduje zderzania. Zda 
rza się np., że pociągu towarowy, zmuszony 
przez sygnał do postoju ulega kilkum-mutowH- 
mu opóźnieniu. Po pewnym czasie nowy sygnał 
zwiastuje, że przejazd jest wolny pociąg +ewa- 
rowy rusza. W:eść o tem leci do poprzedniej 
stacji, z .k tórej wypada pociąg oospieszny. Za­
nim jednak pociąg towarowy zdołał dopaść 
bocznego toni na następnej stacji już go do- 
pędza eksnress! Noc nie .pozwala orjentować się 
maszyniście w tem, co sie dzieje. Następuje ka­
tastrofa.

Dlaczego, zapytują radjoamatorzy, nie moż 
na zaopatrzyć każdego .pociągu w aparaturę 
nadawczo-odbiorczą, która pozwoliłaby maszy­
niście porozumiewać się zarówno ze stacjami, 
jak  i z pociągam: w ruchu? Biorąc spiawę ze 
struny technicznej, nie napotykamy żadnych 
trudności, wystarczy zastosować krótkie fale. 
nadające się do powyższego celu jaknajleprój 
Również nie wchodzą tu  w grę przeszkody na­
tury finansowej, gdyż w miljonowym budże­
cie kolei, koszty budowy lelku dziesięciu sta- 
cyj me mogą odgrywać zbyt wt&Ńtrój roli. Za­
tem niech dar e+erycznego słowa, udostępnio­
ny maszynistom, zabezpieczy od śmierci i k a ­
lectwa [podróżnych.

Programy staeyj radiowych.
Czwrrtek 24. 9.

Kraków (312,8). G. 11.40 Pwegląd prasy;' l i  >8 
Syynal raastr 12.10 Płyty gramofonowe; 18,10 Ko 
msnakaił meteorologiczny; 14.50 Gospodarczy; 
15.25 Odczyt z W arszaw,, 16 Płyty gramofono­
we; 16.45 Komunikat, 16.50 Odczyt z Katowic; 
l'7.1ó Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt pt. „Z ty , 
eia naszych cw0ców“, wygłosi dr. K. Rouppert, 
prof U. J.; 18 Koncert; 19.05 „Gai ędy podha-. 
laf słde** w i-ecytacji p Wr. DoruU; 19.20 Komu­
nikat; 19.25 Skrzynka pocztowa 19.40 Ttancmisje 
z Warszawy 20 Koncert narodowy z Belgradu; 
22 Transmisjo z Warszawy; 22.45 Program nm 
dzień następny 22.50 Muzyka z Warszawy.

i>wów <380,7). G. 18 Koncert kameralne. Pieśni 
włoskie odśpiewa p. dr A. Nadel (baryton) Kwot 
tet forterrairm. Noskowskiego wykonają np.: M. 
Rack. M. Łobarzewski, J. Szydłowski T. Serc-. 
dyński;

Warszawa (1411,8), G. 11.40 Przegląd prasuj 
11.58 Sygnał czasu: 12.0? Piogram na dzeń bie­
żący; 12.10 Płyty grannofcnow ; 13.10 Państwo, 
wy Instytut Metcorologiozm-; 14.50 Kmui ikat go- 
spods rczy; 15.25 „Przegląd czasopiaic kobiecych1’,
15.45 E omunikat Ligi Obrony Powietrznoi Prze 
eiwgazowej; 16 Płyty gramofonowe; 16.45 Ko. 
mwwkat dla żeglugi i rybaków; 16.50 Odczyt 
z KatOT-dc; 17.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Od­
czyt z KraJ :orwa; 18 Koncert popołudniowy Wy. 
komawcy: M. Szrajberówna (skrzypce) A Wiśniew 
»ki ■ (baTytooi); 19 Rozmaitości; 19.20 Komunikat 
Towarzystwa do Zachęty Fodowli Koni. 19.25 Ko 
munikał Państw. Wych Fiz., 19.80 Giełda rolni­
cza; 19.40 Państw Instytut Meteorologiczny; 19.43 
Felieton pt. ,.J' .gosławja — kraina, słońca 20 
Tranamabia. z Teatru Narodowego w Belgradzie.
T Opera ,.Siitcm“, dramat, muzyczny w * aktach 
St. Hwistica, pod dyr. koropozytewa Tekst Ivo 
Vojniwżca: 22 Słuchowisko z ók. święta, jugosło­
wiańskiego pt. „Jutrzuu ‘ pióra Lazaiewicza; 22.SO 
Prasowy Dziennik rad jo wy, 23.3S Komunikaty;
22.45 Prograra na. dzień następny; 22.50 Muzykę, 
lekka i taneczna.

Katowice (408,U G. 15.10 KcmunDat Polek. 
Związku Zweszei Gospodarstwa Woj. Ś.ąsk.ego; 
16.50 „Reda owadAw w wielidm 'landlu zDuuo.. 
płodami*1, wygło«i prof. dT. K. Simm. 19 Codziep 
ny odcinek j»w ‘eściowy;

F w s n o r

J E G O  DO G I Ą D ,
— Kto i  was może mi wyjaśnić pochodzeń"e 

rosy: -  pyta nauczyciel
Milczenie zalega klasę. 'Wreszcie wstaje mały 

Fryc i prosi o gło«:
— Ziomia kręci się tak szyhko, że musi się 

pocić.

Warszawa (PAT). Giełda Waluty: dolary 8.91. 
3; 8.ST.
Dewizy. Holandia 360.30; 3C1.22* Sżit.łO; \ .  
rk 8.925. 8.945. 8.905; N Jori: lęl-gitwicJ.iie 
29. 8.941). S.909: Pawż 35.(15. 35.i k 8J.96: Pr- 
29.44y3, 26.51- 26,36; .<zw3j*iirja 1*7-4 10, 171.83 

!.97.
KURSA OBLIGACJI.

Akcje: Bank Polski 115; Ostrowice ser. 12, 
10% kolejowa 100;- S% L. Z. Banku Goepe- ' 

■siwa Krajowego 94. I
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych (PATV Giełd Paryż 29.12%: N. Jork 
2,25, Belgja 71.25; Włochy 26*66: ilbz:jtti*ł<
60, Sol.indja 206.70; Berlin 121.20, Prr.ga 
16.
Łme krrsa nie yortąłb usfabn?.

w czyn dotychczas platoniczne manifestacje, 
oraz obietnice bez nastęjisi.w.

Wiem dobrze że są Franoui-i, interesujący 
! się rolnictwem, którzy mówią nie bez racji: Co 
nas •'może obchodzić nędza krajów rolniczych 
środkowej Europy, produkującej nadmiar zbóż. 
To. że kraje te nie mogą.fzbyć swoich prodtik 
tow, nie powinno nas 'zmuszać do przyjęcia, 
bez zastrzeżeń konkurencji, która w następ­
stwie wprowadziłaby nagły spulek n ,W H i 
ien. Mamy szczęście, że sprzedajemy kwintal 
zboża o 100 franków drożej od cen kursu świa­
towego. Wartość naszego byrlia w stosunku 
do wartości bydła krajów nas otaczających- 
ma się jak  100 do 50. Konf.entujiny sie więc 
naszem względnem szczęściem. Miejmy pewien
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prezydent Meksyku, k tóre to państwo przed 
k iiku  laty było terenem  prześladowań kato­
lików. Meksyk przystąpi w niedalekiej przy­
szłości do Ligi Narodów, co zostało już za" 
decydowane na odbywającej się obecnie se­

sji w Genewie.

Sfery rządowe oczekują poprawy 
budżetowej.

W arszawa (Teł. własny). W depeszach 
rządowych — jak nam z autorytatywnego źró 
dia donoszą — utrzymuje się następujący po" 
gląd na rozwój sytuacji budżetowej. Pogląd 
ten podajemy z obowiązku dziennikarskiego:

Mimo utrzymującego się dotąd deficytu bu 
dżetowego sfery rządowe nie zapatrują się 
pesymistycznie na sytuację najbliższych mie­
sięcy.

1'Tzedewszystkiem oczekuje się w kolach 
rządowych dalszego i to dość silnego spadku 
defirj tu już we wrześniu, a w październiku 
naw et zupełnej poprawy, t. j. zrównania się 
dochodów z wydatkami. Miesiąc listopad i gru 
dzień,'•m ają być całkiem pomyślne.

Trybunał i prokuratorzy 
w procesie brzeskim.

Warszaw a, '£!/.' 9. (TCtcf. wi.). Komplet'SQr 
ćUiowśk;--dtąwspniwy brzeskiej jest m stępająś

sĄigitr rTerinaiiowski,' piźeiyod-iiicżą.cy i re-- 
fCiTiit >j;ran y -ófaz jako' wotanei-'-sądzi jwie: R y  
kaczAwskr" i Lc^z.czyński, ■"OgjfCrżai'-. ' będą: ma- 
hn»U7 żyj R-cfsże j ‘ G;-;vbofvśki.

REKI  RS B. MIN. STĄCZKA W, TRYBUNALE  
ADMLAISTRACYJNYM.

Warszawa, 22, 9. (Tclef. wk), W Najwyż­
szym Trybunale' Achnkii.-Ułieyjnjm znalazła się 
po raz t.zcci sprawa h. min.'kolei w jednym 
ż.jiScfwszyeh gabinetów odrodzonej Polski p. 
Sbiczka •/, Krakowa, o przyznanie mu emery­
tury km frŁ jm Uuft l\~3tączków i dwukrotnie 
przyznano eihoryture inspektora kolejowego, 
które tcChapówiiiśko h. minister zajmował przed 
fow.'•laniem go na, fotel ministerjalny.

W Y G R AN E.

lYarrżawa. 22. 9. (Tclef. rył.). Pod cza? 'd«>- 
sigi-zego ciągnienia Państwowej Lóterji Klaso­
wej padh- nastc-pujace wygrane: 20.000 zł. na 
Kr! 176881, 10.000 "zł. na Nr. 92-579, 1824-10, 
5.000 zł. na. Nr. 38384, 43172, 60253, 150-151, 
161042, ,po 3.000 zl. na Nr. 60799, 611C3 72331. 
72856, 85056, 205751, 208364, 208793.

--------- oOu---------
, SAMOBÓJSTWO BUDNIKA Z POD 

BIA tORBA^Wi
Budapeszt, 22 września. Budnik -kolejowy 

fctrregący wiaduktu kolejowego w Bia Torba- 
gj ,  gdzie w ubiegłym tygodniu dokona’ o za- 

'machu na pociąg pospieszmy, popełnił wczoraj 
samobójstwo p m z  rzucenie się pod pociąg. 
Poniósł on śmierć na miejscu.

#avimŚkńi<Ę€śu fcw&niM .

Znowu konfiskata przemycanego nuesa.
Organa kontrolne magistratu i policji wy­

kryły przemycane mięso a zatem nigdzie nic 
badane w’ ilości kilkuset kg Mięso takie skon 
fiskewano u Szczepana Ty ranewskiego rzeźni- 
ka z Piasków Wielkich w jatce hali podgór­
skiej^ — w .-klepie rzeźniczym firmy .Krćas” 
przy ulicy Brackiej, Również cpiecz.dowauo 
masarnię i wędzarnię prowadzoną nielegalnie 
przez Andrzeja B'wt,-<jwskłew (stolarza) przy 
ulicy Mazonieckiej L. 131.

Stwierdzono, że do miasta przemyca- sio 
•fliięso nic badane a to w p r» w 3 B ej części, 
,7. Pic-ków V. iclkich, ,gr]z:c tamtejsi rzeźnioy hi-1 
ją. -zwierzya polajenuwe a na tnw-h dają pod- 
rnt> me fałszywo pieozęcic. w soboto piyylęzY 
mula straż.po ESjjjgej «lrodVo z Piąsj.ów.WmL 
kich waz z przemyeanem mięsem, które posia­
dało Tałszywe pieczęcie. Sprawcy zbiegli pozo­
stawiając mię«o na rogatce.

Londyn, 22 września. Kanclerz ’ f karbu 
Bnowden przedłożył wefebraj Izbie gmin na 
posiedzeniu popołudniowe™ proófct ustawy 
w sprawie zniesienia II części. 1 ustępu o stan 
darcie zlotowym z roku 1925. Po dłuższa j dys 
kusji Izba we wszystkich trzech czytaniach 
przyjęta przedłożenie rządowe w głosowa: u 
uproszczeniem przez powstanie z miejsc. Za 
projektem rządowym głosowały partje frorzą 
dowe i większość członków opozycyjnej partji 
pracy. Później projekt ustawy zostat przyjęty 
przez Izbę lordów a następnie podpisany przez 
króla. Wzmunaowana ustawa stała się ptawo- 
mocną i w es/.ta dziś rano w życie.

Tekst ustawy fl ograniczeniu 
wymień'ąłoujei funta ?

Londyn, 21 września. Tekst ustawy zawie­
szającej nieograniczoną- wymienialność bank­
notów na złoto składa sjię z trzech artykułów. 
Po stereotypowym wstępie' 'następują króR.ie 
artykuły.

1) Jak  długo J. K, Mość zarządzeniem swrem 
niczego ninego nie rozkaże, zawiesza się moc 
obowiązującą par 1 ustawry o wymienialność' 
złota (Gold-Standard A ci. z roku 1925 bez 
względu na to, że dalsze artykuły pozostają 
w mocy.

2) Bank Angielski jest wskutek tego zwol­
niony od wszelkich zobowiązań, jakie zaciąg­
ną! po 18 -września 1931 roku w zakresie obję­
tym art. 1. Frzeciwko Bankowi Angielskiemu 
oraz innym osobom z powodu niewykonania 
zobowiązań po wymienionym terminie, nie mo 
że być wdrożone postępowanie procesowe

3) Upoważnia sio urząd skarbowy do wy­
dawania takich zarządzeń w odniesieniu do de­
wiz lub w innym zakresie, jakie będzie uważał 
za konieczno. celem przeciwdziałania trudno

na, jako przywódcy partji pracy. Pogłoski te 
pon stały stąd, że Mac Donald odbył wczoraj 
z Hendersonem dłuższą, konferencję.

Niemcy przyczyną krachu
pisze „MatinL

Paryż, 22 września. Prasa francu;ka z za­
dowoleniem stwierdza fakt szybkiego załatwie­
nia ustawy w sprawie zniesienia standardu 
zlotowego przez parlament aug:elski i fakt, żc 
giełda paryska jako jedyna w. Europie by ta w 
noniedziaiek czynna i nie zareagowała paniką 
na wydarzenia angielskie. Dzienniki wyrażają 
uznanie, iż rząd nie chwycił eię tak nadzwy­
czajnego i niebezpiecznego ekspery-meUki jakhn 
byłoby zamkniecie giełdy.

,,Echo de Paris“ oświadcza, że rząd francu­
ski , spełnił swój obowiązek wobec rządu an­
gielskiego. IV piątek w'cezór angiplski repre­
zentant, radca amabaęady angielskiej w Pa­
ryżu Campbell oświadczył premjerowi Lavalo 
wi, ż.e Angja będzie zmuszona do zaniechania 
standardu zlotowego. o ile Stany Zjednoczone 
i Francja nie przyjdą jej z nową, oomoeą kre­
dytowa.. Po konferencji z mińUtrem skarbu i 
gubernatorem Banku Francuskiego już w so­
botę rano Laval odpowiedział reprezentantowi 
angielskiemu, ż,e Francja natychmiast może rzą 
dowi angielskiemu przyznać kredyt w wysoko­
ści 4 miljardów franków. Niestety podobny 
krok w M asryngtonie nie miat dodatniego wy­
niku. Stany Zjednoczone odmówiły udzielenia 
nowego kredytu. W następstwie Campbell 
oświadczył Lava!owi w niedzielę, że od ponie­
działku Anglja znosi standard zlotowy.

..Matm” w korespondencji z Londynu oświa 
dcza, że w wielkim stopniu winę za kryzys fi­
nansowy Angljl ponoszą Niemcy. Nie mogły 
uzyskać dostatecznych kredytów, więc wy so­
ki emi procentami ściągały do kraju potrzebne 
kapitały. Teraz kredyty angielskie zostały w 
Nmmezeeh zamrożone i nikt nie wie kaęclc be-

ściom. powstałym z powodu zniesienia ustawy ą.,, swilntone. Gdyby Anglja mogła dyspono­
wać w ostatnich dniach tymi miliardami, ja­
kie ulokowała w Niemczech byłaby w stanie 
wyjść z kryzysu obronną, ręką.

• TRUDNOŚCI FINANSOWE BANKÓW 
AMERYKAŃSKICH.

Nowy Jork, 22 wrześni* -oą. adyjzk: dc’ar 
s adł w Nowym Jorku Jo C2.3 centa, czyli 
#'jil i-ajniższy k.u-.s oa 192* roki..

W Pittsburgu na rozporządzenie władz 
arnknięty został Pittsbitrw-Banic. który Jotad 

dysponował wkładkami oszezędnościowemi 
w wysokość. -54 mil jenów doJarów. - Ojhgcz te­
go zawiesił}" wypłaty 4  mniejsze banki .Trud­
ności, n jakie jwtiadłr to haski,' >vyw ol-ańc. zo 
stałv wiskntók panicznego z-ycofra.anirf . wkła­
dów w naetęppt.wie wydarzeń w Angtji.

o nieograniczonej wymienianości banknotów 
na złoto, ponadto urząd skarbowy może zarzą­
dzenie to stosownie do czo^u odpowiednio 
zmieniać.

Mówi sis o pnwrocie Hendersona 
do rządu.

Londyn, 22 września. Dzienniki londyńskie 
z zadowoleniem stwierdzają, że mimo wiado­
mości o kurąje funta zagranicą, panowat.,— An. 
glji nastrój optymistyOEny. Prasa wskazu|e,' że 
peiviie straty będą nieuniknione, zanint nastąpi 
stabilizacja funta na nowym kursie; Wczoraj­
sza, uchwała, parlamentu przyczyni sie niewąt­
pliwie . no wzrostu nastroju optymistycznego. 
Krążą pogłoski o powrocie do rządu Henńersc •

Sowiety przygotowane do zbrojnej interwencji.
Dwie dywizje japoński* mają Tajać Pekin

Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.}. Do Berlina na- 
dćśzły wiadehii ści-ż Afoskwy, że we wtorek 
rano rząd sdmHpeUS 'biorąc port uwagę postępy 
wojska japońskiego w Mandżurj , żai.omtoi- 
kown? przedstawicielom Chin i Japonji, że nie 
będzie mógł nadal zachowywać się biernie wo­
bec wydarzeń w Mandżurji, gdyż zagrażają 
one interesom Sowietów. W Moskwi* ogromne 
wrażenie zrobiła viaHomość o zamiarze Japonji 
obsadzenia Pekinu Dw>e nowe dywizje japoń­
skie, mają być użytr do marszu na Pekin. 
Marsz ten ma w^nuisić na Ohlr.a"h zgr-óę na

ókupacjj Mandżurji
K orespondenei niemieccy donoszą- z .Mo­

skwy, Ae kmłsara wojny Woroszyłow utla- się 
a«rojHao*ni na Oaleld Wschód. W Berlinie 
prrrypw,czają, że wojska sowieckie wkroczą, 
do północnej Mandżurji celem jej okupacji, Nie 
jeset WykhłcrOłie. że Sowiety z Jaj onją zdecy­
dowały na podział Mandżurji między siebie 
W I Idze Naeodow przeustawtetei Japonjf 
oświadczył, że winę ponoszą: Chińczycy, a Ja­
ponia chętnie zgodzi się na wyłonienie komisji 
międzynarodowej dla rozpatrzeni zatargu.

CA m y  d o m a g a ja  n a ty c h m ia s to w e g o
wycofania wojsk jaaońskich.

Genewa, 22 wrześnią. Po ifoludriiu toczy­
ły s:ę prywatne rozmowy między zaintereso-wa-- 
nemi stronami w kenflikpie chińsko-,iąpońskbn 
a o godz. 17 zebrała się ponon nie Rada ■ Ligi 
na posiedzenie jawne. Delegat japoński- v oslu- 
zawa złożył oświadczenie, w którem wypowie­
dział się -a  zasadniczem poszanowaniem paktu 
Keiioga i statutu Ligi Narodów, nie wspomniał 
jednak, sK  się godzi! na konkretne propozy­
cje lorda Cecila, Delegat japoński stara się 
u«,ilnie o uzyskawe odroczenia sprawy. Delegat 
chiński ni^omiast pragnie, aby sprawa nie Py­
ta odraczana. .Oświadczył on. źc rclegr-amy, ja ­
kie 07 .9  w południe otr-zymat?. delegacja zhiń- 
>kn od swngio rz rd u ..zawierają fak tr oburza­
jące i dowodzą, że sytuacja w Mandżurji pogar 
sza się z gedziny na godzinę. Chiny domagaja 
sic natychmiastowego wycofania wojsk z zaję­
tych terenów.

Przewodniczące Rady Lorroira prosił, na- 
s.fę.jitiio Itadc o nadanie mu- mtsiep.njącyęh pet- 
■ijcTiiomr"cr.': 1)’ Zwrócenia się z nagłym 'ape­
lem do rządów chińskiego i japońskiego, aby 
powstrzymały się od wszelkich poczynań, k tó ­
re byłyby zdolne do pogorszenia sytuacji, lub

szkodziły pokojowemu zafatwfenu konfliktu, I 
2) aby wsnólnie z .delegatami Chin i Janonji

postarał się o znalezienie środków, któreby 
umożliwiły obu państwom wycofać swe wojska 
z terenu walki, yśastępnie Lerroux prosił o 
uchwale, abyLśprawozdania z przebiegu obrad 
Rady oraz wszelkie dokumenty odnoszące się 
do tej sprawi przekazywano rządowi Stanów 
Zjednoczonych dia celów informacyjnych.

Delegaci Niemiec i Francji wypowiedzieli 
sie za szybkiem załatwieniem sprawy. Delegat 
polski Sokal podkreślił wielką odpowiedzial­
ność Ligi Narodów w tej sprawie i wypowie­
dział sie za szybką uecycją Rady. Posiedzenie 
odroczone zostało do czasu otrzymania i-nfor- 
macvi delegata'japońskiego od' jego rządu. 
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Sytuacja niełdowa w Warszawie.
Warszawa, 22. 9. (Telef. wł.) Zebranie gieł­

dy odbyło sie w spokoju. Kulisy giełdy usiło­
wały wzniecić zainteresowanie dolarem gotów­
kowym. ale bez skutku. Funta angielskiego 
nie notowano wobec małej ilości waluty, znaj- 

[dującej sie, w obiegu. Dewizy na Berlin obni­
żyły się, natomiast dobre wrażenie na giełdzie 
jYywotnia wiadomość o mocnym kursie złotego 
polskiego. W obrotach nieoficjalnych funt 
spadł o 20 proc. Ujawnił się duży popyt HA 
ruble złote.

PRZED POGRZEBEM KS. BISKUPA 
FISCHERA.

Warszawa, 22 9. (Tel. wi.)\ Dziś o godzinie 
*54po' pchwlniu nastąpiło przeniesienie zwieść 
ś. p. ks. bisbupa Fischera z rezydencji bia ku- 
niej;: do katedry. We środę po nabożeństwie 
źalobnem nastąp1 .wyprowadzenie zwłok fl* 
cmentarz.

251.44'1 BEZROBOTNY CK
Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.}. WALtug infur- 

macyj biura pośrednictwa pracy star bezro­
bocia wyrażał - się w dniiu 19 liczbą 251.441. 
Spadek -liczby. bezrobotnym  w ub. lygodniy 
wynosi 45 osÓD *

KATASTROFA f o l s j o w a  
por CHOJNOWEM,

Warszawa, 23. 9. (Tel. wł.). Na od-cinfer* 
kolei wąskotorowej koło Chojnowa w nawro­
cie przasnyskim po ów" iżo usypanym toTze Je­
chał pociąg i  Mol-wy do Przasnysza. W pomnej 
chwili skutkiem rozmoknlęcaa nasynu parowóz 
runął do rowt z wysokości 4 ra., poci igając ®* 
sobą tr^y. .wagony. Maezyinle+J odnlós* poważ 
mejsze oorażeniŁ, pasażerowie Itltkle.

M  osób zamqłti w katastrotie łodzi 
motorowe].

-' Hattibiirg, 22 września. Nad ranem- zatonęła' 
d-ziś podczas burzy łódź motorowa ,Ajln6flia.- 

"r»‘'y wiozącą '19 cżłońkow pćrwregc towa^y- 
śtwi. gimnastycznego z wycieczki z wyspy 
Juist hk ~yśpę Borkum. : Jeden z członków 
wycieczki dopłynął nad ranem do wyspy Mem- 
mert, skąd wysłano na miejsce wypad ku  łódź 
ratunkową. Po przybyciu lodz; ratunkowej wy- 
ą(o..anc. jeszozc dwie oso&y, któri kurczowo 

trzymały się masztu zatopionej moTorów]ri, 
Reszla, t. j. 16 osób poniosło śmierć we wzbu­
rzonych falach morskich

- — O-,— . 'A 
Warszawa, 22. °. (Telef wł.J OS 1 paździer4 

nika ustępuje dotychcz&wowy naczelnii wy­
działu kredytt publicznego min. r karbu p. St 
Kirkor. Kif-rowmim^o wydział" ODejmlo dr Je­
rzy Nowak, radca, minfeterfałny.

Warszawa. (PAT) W dniu dzisiejszym przy, 
był do W arszawy w sprawach’ służbowych’ wo­
jewoda lubelski,, p. Świdziósk'

- — X - — , "N
Berlin,’22 w rz^nis iłowy ambasador fran 

cuski w Berknie Francois Porncet z ło i l i  daal 
yizytę prezydentowi Hindenburgom i przędło 
żył mu papiery uwierzWeiniają-ce.

Nowy Jork, 22 września, m  Eauciaire (etan 
Wisconsm) zawiesiły dziś wypłaty Eau Maire- 
Banli i Savings-Bank.

Berlin. 22 w-ześnia. Z oowodu zamknięcia 
giełdy londyńskiej i w elu innych giełd euro 
■pejskich .giełdy w Niemczech pozostają nfe- 
czyne dla obrotów dewizowych' ! papierów war 
teściowych do 23 hm. włącznie.

F I S H A R M O N J E l
K I A J I O W K :

8zkini*kl
Wyhreńskl

WAI5® ANI CYNK: — S ra tc r
KotykJ*w 4«*
M aseł

Wielki wybćr pianin i fortepianów
K K A JO B T i

B r a e ia  F * b l t f «  
Bettlng 
Kenutopt  
Sommerfełń

W lt lk i wySiśr w i^strurnsfitneh wźywan ych

ZĄGRI WiCZNEs 
ł t a e t is t e in  H o f u t n i t *
R i o t h u e r  O n u n d t
*ło8«r({i)i-fer B6nłsch
Ehrbn! v 8 c h w e ig h o fe r
^Jirsłer S c h o l i e
G r r p i u

S k ł  s d  8 R Ó W
Degoźuss raty

HELEfófl SMOLARSKA, Krat̂ w, ul Szewska L 9
KssssfMBf »K-w««fej ustassm a 'ns&ntwz'!

■ nawiamu wnwe»- AUA-.-w.nanijgir-* ——y—--.i m l
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„Ciaz 303“
— N ajtęższego cliłopa przyprow adzić 

naty ch m iast do dośw iadczalni pozostałych 
zam knąć... co? —  spy ta ł. —  Nie! Z tem 
m usim y zaczekać, aż padać  przestanie... 
la k . praw dopodobnie odłożym y do ju tra . — 

Zawiesił słuchaw kę i sk inął, na. asy sten ta , 
ab y  mu pom ógł pow stać z krzesła . —  Zo­
baczysz ciekaw y, eksperym ent, mówił
z ożywieniem: —  dostarczyli n: z Łu­
b ianki k ilkunastu  skazańców . Jp< .-n k a ­
załem przysłać do szklanej kabiny. W ypró­
bujem y n a  nim , jak  działa mój .,303“ w 
zam kniętej przestrzeni. —

George Scania® zadygotał od zgrozy 
ta k  silnie, .że ku le jący  R usanow , w sparty  
na. jego ram ieniu odgadł natychm iast,- co 
się dzieje, W .duszy  tow arzysza.

— Skrupuły , sk n ip u lik i: —  szydził: — 
G dy m iljony ludzi, m ordują -na,, wojnie., to 
nic, ale pośw ięcić paru  skazańców  dla- do­
bra. nauki,., odko. po tw orna  zbrodnia! Praw  
d a?  A przecież tę  w iw isekcję, .jeżeli godzi 
się tak  nazyw ać ten  m ój eksperym ent... za­
mierzam robić w łaśnie w  in teresie ludz­
kości... —

—  Pozwoli pan. ale..-.- nie- rozumiem, ■— 
w ykrztusił Anglik.

—  W ięc słuchaj. Chodzi mi o to . by 
w przyszłości ci. k tó rych  będzie się a ta ­
kow ało g ranatam i z gazem  .,303“ nie cier­
pieli długo, rozumiesz? P rzy  ostatniem  do­
św iadczeniu, jak ie  robiłem  przed w yjazdem

zagranicę, skazaniec żył przez całe' 12 m i­
nut! Dwanaście m inut biło jego serce. Ależ 
to potw orne! Muszę skrócić, te m ęki. Mu- 
.szę doprow adzić do tego, by  mój gaz za­
bijał w  ciągu m inuty! N azwaliście "S ta lin ­
grad „kuźnią śm ierci". Zgoda. Lecz poci­
ski, k tó re  wyjdą, z . tej kuźni będą przyno­
siły śmierć lekką!

Weszli do. ogrom nej sali, podzielonej na 
k ilkanaście przedziałów  ściankam i z ..ela­
stycznego szk ła". Przez to cudowno szkło, 
ug inające się pod naciskiem , ja k  pęcherz 
rybi, w ypełniony pow ietrzem , a przeźro­
czyste, idealnie, w idać hyin pracujących la ­
borantów , ..białe kitle": jak  nazyw ano w : 
S talingradzie ,' bowiem każda, fabryka, w i.em 
dziwnem mieście, każda pracownia- miała 
swó.j ko lor i w tym kolorze paradow ali jej 
inżynierowie, m ajstrzy  robotnicy; to zarżą 
dzenie miało na celu przeszkadzać niespo­
kojnym  duchom w  kom unikow aniu .-się 
z towarzyszam i niedoli z innych oddziałów.

N iektórzy laboranci bardziej g ię tcy  w 
k a rk u  słali uk łony  w  stronę  kuśtykającego  
profesora, a nawet, w stronę jego „benja- 
m inka", lecz p rzy tłaczająca  w iększość uda 
w ala, że nie spostrzegła przechodzących 
i pracow ała z zapałem  przy  .swoich ic to r- 
ta-cb'. N apraw dę z zapałem! Ci inteligenci 
prześcigali się w  gorliwości, znajdując, za­
pom nienie i jedyne lekarstw o na - swoją 
rozpacz, na tę  tęsknotę,., w in tensyw nej, 
w yczerpującej pracy, Przymusowm bezczyn 
ność doprow adzała ich do szału, to też k ie ­
row nik b arak u  Nr. 12 by ł widocznie do­
brym  psychologiem , skoro zamierzał Sca-n- 
lanow i zaaplikow ać miesiąc, ciemnicy.

Profesor z asystentem  minęli szereg dal­
szych sal, poczem winda- zawiozła ich na 
najw yższe p iętro , gdzie znajdow ały się k a ­
biny dośw iadczalne. N ieszczęsny skazaniec 
czekał już tu ta j pod strażą  dwóch Chiń­
czyków.

—- Zbadaj mu puls i serce, George, —  
rozkazał Rusanow.

Scanlan w ykonał polecenie, ale był tru ­
pio blady, g d y  wynik badania m eldow ał 
szefowi. Nie potrafił zapanować nad sobą. 
■\vydaw .do-m u się, że straszna śm ierć tego 
człowieka Zaciąży mu na sumieniu,.- na zaw­
sze;

— Pow iadasz. 71;,., zatem puls normal
nv.

— Norm alny.
-— Szmerów nie zauw ażyłeś jakich?
—  Nie, ten człowiek my, serce tak  zdro­

we. że możnabv mu tego pozazdrościć... 
Ten człow iek m ógłby żyć jsszcze ze 30 lat!, 
dorzucił z naciskiem .

Fedor Rusanow  uśm iechnął się dom yśl­
nie;

— To doskonale, —  wycedził przez zę­
by; —  takiego osobnika *mi w łaśnie po­
trzeba... Zaprowadźcie do k la tk i num er 7, — 
polecił Chińczykom.

—  Profesorze, —- w yszeptał Scunlan 
b łagalnie: — nieeb. mi - pan pozwoli odejść 
stąd... Jestem  jeszcze zanadto - osłabiony... 
Nie zniosę' t-ego wid...

—  Musisz znieść! —  Imkńąl R usanow . 
ujm ując asy s ten ta  pod rękę.

K la tk a  num er 7 była rzeczyw istą k la t­
k ą  7, mocnej drucianej siatk i, a p rzeźro­

czyste ścianki z elastycznego szkła znajdo­
w ały  się na  zewnątrz, w metrowej odle­
głości od siatek. Dzięki temu można było 
było skazańca zwolnić z więzów, bez oba­
wy, że dosięgnie szkła.

Był to chłop potężnej budow y ciała, 
W  jego oczach, odprow adzających badaw - 
czem spojrzeniem  Chińczyków, odbijała się 
wyraźna, trw oga, lecz s ta ł nieruchom o na 
środku celi śmierci i nerwowym , ale w y- 
twmrnym ruchem  podnosił ku  ustom  zapa­
lone cygaro ,' ofiarow ane mu w spanialom yśl 
nic przez Rusanow a.

P rofesor spojrzał na  zegarek.
—  Słuchajcie-no człowieku. —  rzekł do 

skazańca, sto jąc w  o tw artych  drzwiach- szkła 
nej kab iny: daję wam jeszcze dwie m inu ty  
czasu. Jeżeli macie ocłnotę pom odlić-się, czy 
napisać parę słów do rodziny, to pospiesz­
cie się!

R zekłszy to, odw rócił się do asysten ­
t a  i podał mu m askę gazową.

— Profesorze, —  jękną ł Scanlan, zasła­
niając. tw arz dłońmi.

— Milcz i słuchaj! W ejdziem y w  m as­
kach do kabiny. K iedy on straci przytom ­
ność wkroczym y do k latk i... Ech, ty  babo. 
Może mi się jeszcze rozbeczysz?.. Czyż ni- 
gdy  nie zrozumiesz, że pracujem y dla dobra 
ludzkości? Że mój „303“ -będzie najbardziej 
hum anitarną bronią, jak ą  .św iat znał k iedy­
kolw iek?

—  Ja ., napraw dę nie mogę... W  oczach 
mi ciemnieje... Ten człowiek...

fD alszy  c ią g  nastąp i-.

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Baca

s a f i u p n o c l i  j f o i s t i f u  

s i ę

m a  J K a z o d u **

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSK)
F-a T. Za]:*; -w ski Kraków św. Jaia 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże do kościo łów  od 30 zł. za t m 
wykonuje s ię  przy w iększych  zam ów ieniach aa rat/

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Nafnowsze
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjam y, 
K ołnierze, R ękaw icz­
ki, Skarpetki, Obu­
w ie, P u llovery , B ie­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.

Cen*? n a jn iż sz e !
Batunki pierwszorzędna)

,,Au Son Marche"
Kraków, Szpitalna 11.

KUPI trzy knchnje ga-
1 zow e oraz po- 

wozik lekki z- konikiem  
z uprzężą w ła śc ic ie l real­
ności Kraków Lea dw a­
dzieścia. 725

Do b r a  k u c h a r k a
zam iłowana w  gospo 

darstw ie dom ow em  i h o ­
dow li drobiu uczciwa i pra­
cow ita poszukuje posady  
na Plebanji. — Zgłoszenia  
Biuro ogłoszeń Kraków, 

Sienna 12 dla Władzi.

B U C H A L T E R
bilansista z najlepszem i 
referencjam i, obznajom io- 
ny z buchalterją w szelkich  
przedsiębiorstw  i g osp o­
darstw ro ln ych  poszu ku­
je posady, zakłada księgi 
i zestaw ia b ilanse. Zgło­
szenia: N ow y Sącz, skryt­

ka pocztowa Nr. 196.

Sfró iostw a
poszukuje bezdzietae m ał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja ,  Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

H ik i im
m ieszk an ie

z przynależnościam i, w  n o­
wym  zacisznym  kom for­
towym  domu, na w yso­
kim parterze, w ynajm ę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
em erytów lub bezdziet­
nym- — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26

Wgftróntła Kilimów
Ireny Gutwińskie] 99

Absolwentki państw, szkoły p rzs u  art.
ś 4 \

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilim y oraz przyjmuje zam ów ienia we- 

I lu? obranych wzorów, za gotów kę luo na ratv

fwój d& fmeg&p® firnie*

Ula P. T. N auczycielstw a!
na rok szkolny 1931|32.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk f dydaktyk:

Ś P I E W  I M U Z Y K A :
KONOFASEK F.: Z zapomnianych pieśni.

- Śpiewnik dla młodzieży na 4 głosy męskie 
lub żeńskie. Cz. I .............................................

— Cz. I I ....................... ........................................
LOEBLOWA J. P.: Zreformowana nauka śpie­

wu. Podręcznik do nauki śpiewu. Cz. I. .
5 — Śpiewniezek do „Zreformowanej nauki 

śpiewu" na najniższym stopniu nauki . .
. — Śpiewnik do drugiej części „Zreformo­

wanej nauki śpiewa * ....................................
— Śpiewnik (dwugłosowy) do trzeciej czę­

ści „Zreformowanej nauki śpiewu" .» . .
ŁYSAKOWSKI J.: Śpiewnik szkoinr . , . .
MARCISZEWSKA-POSADZOWA Sb: Pierwsze 

śpiewki dla małych d z i e c i ..........................
MASZYNSKI P.: Ćwiczenia wstępne do nauki 

szkolnej śpiewa z b io r o w e g o ....................
— Polski śpiewnik szkolny Cz. I. . . .
— Polski śpiewnik szkolny Cz. II. . . .
— Polski śpiewnik szkolny Cz. III. . . .
—- Polski śpiewnik szkolny Cz. IV. . . .
— Polski śpiewnik szkolny Cz. V . . . .
— Początki śpiewu. Podręcznik do nauki 

śpiewu zbiorow ego.........................................
NIEMCZYNSKI: Podręcznik metodyczny nauki 

śpiewu i początków' muzyki

1.59
1.50

2 -

2 . -

3.20
- .7 5

— .80

2 , __

i!so
1.15
2.15 
1.— 
1.60

5.—

2.50

NIEWIADOMSKI St. Wiadomości z muzyki 
zasadnicze i o g ó l n e ....................................

NOWOWIEJSKI F.: Nowy śpiewnik polski. Na
chór mieszany (60 p ie ś n i) ..........................

— Zjednoczona Polska. Śpiewnik szkolny na 
chór m ie s z a n y ..............................................

PEŁCZYŃSKI Sb: Śpiewnik szkolny na 1, 2 i 3 
głosy. Cz. I , i  ....................................

— Cż. I I I . .................................... ....
PIASEK F.: Nauka czytania nut głosem metodą 

trój d ź w ię k o w a ,..............................................
— Ńauka śpiewu metodą trójdźwiękową 

dla III oddz. szkoły powsz............................
— Nauka śpiewu metoda trójdźwiękowa 

Cz. T.
— Nauka 

Cz. II.
— Nauka 

Cz. III.
— Nauka śpiewu Cz. I I I .................. - . -
— Praklyczny podręcznik do nauki czyta­

nia nut g ł o s e m ..............................................
RĄCZKA St.: Nauka śpiewu. Teoretyczno-prak­

tyczny podręcznik dla klas niższych szkół 
średnich ogólnokształcących. Cz, I. . . , 2.80

5.20

śpiewu metodą trójdźwiękowa 

śpiewu metodą trójdźwiękowa

3.—

3.—

1.20

2,__ 
o_

2-60

1.60

1.60

3.60

4.50
3.60

1.

REISS J. Dr.: Zagadnienia muzyczne. Podręcz­
nik dla klas wyższych w7 szkołach średn. . 2.40

SURZYNSKI N.: Streszczony wykład polifonji
i form m uzycznych.........................................1-—

SZCZEPKOWSKA ST.: Nauka muzyki . . . 5.—
— Tablice muzyczne (18 ta b l ic ) ......................7.—

SZYPUŁA T.: Śpiewmik dla szkół ludowych
i wydziałowych. Cz. I ...................................... —.60

— Cz. I I . .......................................................................1-20
TAŃSKA M.: Zabawy rytmiczne bez muzyki . 3.—
WIERZBIŃSKA J.: Nauka śpiewu w szkole

powszechnej. Wskazówki metodyczne na
pierwszy rok nauczania ..........................2.—

ZAPOLSKA-DOWNAR W.: Zbiór pieśni do 
użytku w ogre . ch dziecięcych, ochronach 
i szkołach poda tkowych. Zeszyt I. . . . —.35

— Zeszyt II ......................................................... —-35
— Zeszyt III.  ..............................   . —.35
— Zeszyt IV ........................................................—-35

K A L I G R A F  J A:
TATUCH St.: Nauka pisma użytkowego i ozdob­

nego. Podręcznik dla nauczycieli . .

H A N D E L
ZAGAJEWSKI K. Dr.: Wskazówki metodyczne 

do nauki o h a n d lu ......................................... 1.20Cz. II.
Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. W ysyłka na zamówienia 

zam iejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połow y. Kosztów opakowania nie dolicza się.
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